
Budowlani Polski i ZSRR 
wymieniają doświadczenia 

Wydanie A Cena 50 gr 
Załoba w Szczecinie 

Konferencia "w Wa·rszaw·ie DZIENNIK Zakończ~no akcję 
poszukiwania statku „Nysa„ 

I Z udziałem pmia.d 300 9poojaJistów ~la się 
13 bm. w Wa.rs7Ja,wie 3-dmowa lronferencja na.ukowo­
t~hniczna. na temat UPl.'7.el11ysłowiemia bud<J1Wniotwa 
JDJes:z.ka.niowego w Połsoo i ZSRR. 

Na otwarcie obrrad. przy- będą jes=e żywwe i wswc)l­
bY'l: cz.tonek Bima Poli:tycz- strmmiejsze, z obopólną ko­
nego KC PZPR, przewodni- TzyściĄ dla budl()'Wnictwa Pol-
czący Komitetu NaU!k.i i Tech:. ski i ZSRR. ' 
niki, wicepremier E. Szy:r. 
Obecny był także amba,siador Obrr;;dy ' robocze konferencji 
ZSRR w Polsce - A. Arisitow. 2.ainaJUgurowa! reforait z.asitęp-
Witając zebranych, mind- cy przewodniczącego Państwo 

ster budownictwa i PMB, M. wego Komitetu do spraw Bu-
Olewińsiki powiooziGł, że ce- downiotwa Mieszka.ni.ow€go Lódź, czwartek U stycznia 1965 roku 
Iem konferencji jest kon.fron- W. Kuzrnina. Rok XX Nr 12 (5630) 
tacja osiąli(Il.ię"ć i . persp€ktyw:----·--------------------------------------­
rozwojowych uprzemysłowio-

nego budownictwa mi€:Szkaruo Rozbudowa 1· Wego obu k.rajów, wymiana modernizacja 
doświadczeń w tej dzliedzi-nie 
~iędzy sipecjalista.ini polSiltimi 
i radzi.eck.imi. 

Efektom i pe:rspekitywom 
Współpracy gospodarrczej oraz 
'.1aukowo-techniczmej obu kra­
JÓW poświęcił swoje prz.emó­
Wienie E. Seyr. 

Ws.półpraca ta stw:ler-

Ponad 2.300 mln zł 
na .przemysł spożywczy 

dził m. in. mówca - żapo­
cz.ą tkowana jeSZlCze w trakc•e 
działań wojenny-Oil i w mo­
mencie wyz.wole~a Polski 
spod okupacji hi-tlerowskiej, z 
każdym rokiem rozwijała się 
coraz szybciej i wszechstron­
niej. Na podstawie zawarte­
go w kwietniu 1945 r. uk.t.adu 
o przyjaźni. WS1Pólipracy i po­
mocy wzajemnej uzyskc:liśmy 
;pomoc radziecką - w doku­
menta1c.iL sprzęcie, maszynach 
i fachowej kadrze - J?rzy b'..I 
dowie dz~esiątków najwięk-

~ 
Na rm;budowę, :inodernizację ł :relronstrukcję za.kładów powinny zostać wruchomione 

przetwórcczych podległych reso.rtowi prz.emyslu spo:iyw- 3 nowe chłodnie składowe. 
czego i skupu prz.ezna.c:r.a się w bieżącym roku ponad Trwa budowa chłodni porto-
2.3110 , mln zł, m:yJi mniej więcej tyle. co w roku 1964. wej w Szczecini€. 
Więk9'LOść nakładów pochłoną ilnw-estycje ju:i l"()rLPQ-O:Lęte. ---------------

W bieżącym Toku rozpocz- prwka=y do ek:siploatacji 
nie pr~ szereg nowych odd.z.iaJ produkcji szynek w 
obiektów przemysłu mięSJllego. Gorzowie WH{Jp. Kontyn.uowa 
M. in. ma być zakończona bu- na będzi€ budowa zakładów 
dowa dużych zakladów mies- mięsnych na Żeraniu w War­
nyah w Zamościu, a w począt- szawie oraz w Lodzi., Nisku, 
kJU .przysiztego r-Olku będz.ie Olsztynie i Radomiu. 

W końcu roku, w zaJkł;;dach 

tł. Poduorny 
o C1Jtzvc1e w Turcn 

Szef radziecki·ej delegacji 
pa,rlamentairnej, N. Pocligorny 
stwierdził po powrocie do Mo 
skwy, że delegację wita.no 
wszędzie gościnnie i serdeazr 
nie. 

Prowadzona przez t':'zy dni 
akcja poszukiwania zało·gi stat 
ku „Nysa" zos;;:iła w zasadzie 
zakończona. Niesl"tY. nie przy 
nio<;la ona pozytywnych rezul 
tatów. W rejoni01. gdzie wy­
darzył się wypadek, znalezio 
no jedynie nie zidentyfikowa 
ne ;eszcze fragmenty j_jokryw 
lukowych statku oraz drzwi 
zewnętrzne. Nie natrafiono na 
to."";1.iast na nikogo z członków 
zało·gi „Nysy". Jedr1ostki prze 
pływające w rejonie, gdzie 
przypuszczalnie znajdowała 
się „Nysa". nadal patrolują 
morze pOSzukując śladów sbait 
ku. 
Zarząd Polskiej Żeglugi Mor 

skiej - armatora. pod bande 
rą którego pływał zaginiony 
statek „Nysa", po bezskutecz­
nych poszukiwaniach statku 
i jego załogi - og!osil żałobę 
w diniach od 14 - 16 stycznia. 

Na budynku PŻM została c­
puo:zczona do pok„wy maszitu 
fl3.ga przybrana krepą. Rów­
nocteśn.ie statki polskiej ban 
dery na znak żaroby opuściły 
do połowy masztu swe ban­
dery. 

Dyrekcja PŻM i rada za­
kładowa roztoczyły opiekę 
nad rodzinami zagini0111ych 
marynarzy ,,Nysy". Kasa za­
pomogrywa wy.i;na.::zyła już za 
pomogi dla rodzin marynarzy. 
Równocześnie poszły wniosiki 
cl.o PŻU o wy:;ilacenie rodzi­
nom odsz.kodowań. Dyrekcja 
PŻM nie szczędzi troski by 
przyjść z pomocą rodzinom 
zaginiooych. Wył,rniono w 
tym celu specjal11ą kami•sję. 
R'Xlzinami marynarzy z „Ny 
sy" zajęły się równiei. wła­
dze partyjne j administracyj• 
ne Szczecina. 

szych zakła<lów przemysło­
wych: Huty im. Lenina, z.o­
kładów chemicznych, elektrow 
nl itd 

W przyszłości kontak1y t€ 

Stroik dokerów 
brytyjskich 

lube1'skich rozpoczną pll.'OdUJk­
cję dw.a now€ oddziały wy­
twarzające kaszę oreiz płatki 
owsiia.n€. ruszy duży młyn i 
wytwórnia p<llSIZ w Jair-01Sławiu. 
Rozpocznie się budowa 8 ele­
wa,torów zbożowych . 

D2łszy rozwoJ kontaktów 
między mężami stanu, pairla-
mentarzysta.mi działacz;; mi 

N.a 7Jlijęciu: M/S „Nysa" 
CAF - fot. Uklejewski 

Waszyngtońskie 
ro·zmowy Safo 

Premier Japonii, E. Sato, 
spotk;;l się wczoraj po raz 
drruiO z prezydentem Johnso­
nem. Rozmowa trw~ około 
godziny. 

W środę rano Saro konfe­
rował z amerykańskim mini­
strem obrony. McNarnairą. Te­
matem rozmowy była m. in. 
sprawa stacjonow;;nia wojsk 
ameryikańskich w Ja.po.nil. 

Decyzja Związku Zawodo• 
wego Dokerów w sprawie od 
mowy pracy w godzinach 
nadliczbowych i w czasił' 
weekendów postawiła eksport 
brytyjski w trudnej sytuacji. 
Dokerzy domagają się pod­
wyżki stawek za pracę nad· 
liczbową. Rząd, który czyni 
wysiłki dla poprawy sytuacji 
gospodarczej w. Brytanii. 
wszczął pertraktacje z praco 
dawcami : związkiem zawo· 
dowym w sprawie zlikwido­
wania konfliktu. 

Na zdjęciu: samochody prze 
znaczone na eksport do Indii 
zach. czekają na załadowanie 
n.a statki w opustoszałym por 
cie londyńskim. 

CAF 

W przemyśle cukJrow.ni.czym 
przewiduje się uruohomienie 
produkcji drożdży pa.siwwych. 

Z inwestycji w przemyśle 
olejarskim warto wymien.1ć 
budowę wielkiego siil.o>s.u n:i 
rzeipE>k. w · zaikładach w Brze­
gu nad Odrą. 
Łącznie z 7Jaikładami w Ja­

rosławiu budiuje s>ię 13 wytwó:: 
ni pa•sz. W tym roku ruszy I 
pmdukcja 8 z nich. 

W pierwszej połowie br. 

społecznymi kontynuował 
Podgorny - ni•ewątpliWi€ przy 
czyni się do pogłębienia wza­
jemp.ego 7lrozttmienia, zaufa­
ni.a. i przyjaźni między ZSRR 
a Turcją. Rada Na~wyższa 
ZSRR i rząd radziecki w li­
stach A. Mikojana do prezy­
deruta GUJrs.ela i A. Kosygi­
na do premiera In<llllJU, które 
delegacja wręczyła, potwier­
dziły zaproszenie przywódców 
Republiki Tuireok:ie.i do odwie 
dzenia Zwitl,Zilru RadZieckiego. 

Wywiad Sukarno 

Przygotowania wojskowe w Malaiazji 
„Indonezja n.ie zamier-za. roz­

począć wojny przeciwko Ma­
lajazji, ale jeśli sama z<>5łanle 
napadnięta, naród indonezyjski 
będzie wa1czył i odpowie kontr 
udetze-niem" - oświadczył wczo 
raj w Djakarcie prezyden·t Su­
karno. 

W wywiadzie telewizyjnym 
dla ameryka1'lskiej sieci radio­
wo-telewizyjnej CBS, Sukarno 
potępił gorączkowe przygotowa 
nia wojskowe W. Brytanii i jej 
sojusżników wzdłuż granicy 
Malajazji z Indonezją. Pre-zy­
derut po<lkreślil, że przygo.to­
wan-ia te za.gra.żalą bezpieczeń-

ster si1 lądowych, dokonał 
wczoraj inspekcji odziałów pie­
choty hrytyjskiej rozlokowa­
nych w Sarawaku (północna 
część BO'l'neo) wzdłuż granicy 
i•ndonezyj.skiej w odległości oko 
ło . 2 i pól kilometra od tery­
torium Indonezji. W środę wie 
c:rorem do Sarawaku przybyły 
z Hongkongu nowe pododdzia­
ły brytyjskich wojsk zacięż­
n;y'ch złożone z Gurków, a żoł­
nierze brytyjscy z k!'ćlewskie­
go. putku ar.tylel'ii okopywali 
działa na połudll'lie od miasta 
Kuching, w pobliżu granicy 
indcnezyjskiej. 

stwu IndcmezJi. ---------------
Tyimczasem do brytyjskiej 

Raport Departamentu Stanu 

Handel IJSA 
z krajami socjalistycznymi 
DepairtannenJt Stanu pniesilal 

do Kon.groou 90-stTonicowy ra 
port <> !l"€;;.lizacji tzw. u.ste­
wy Baittle'a, za.klaizuijącej sprze 
dawania kr.ą.jom socjalistycz­
nym towarów strategicznych. 

Chociaiż Departament Stanu 
nie wysuwa żadnych zzaeceń, 
to pośredinio wyipowfa.da się 
za zwiększeniem obrotów" han 
dJlowych

0 

z Europą ·wsichodnia, 
zamaczając, że polity>ka han-

ZSRR _, ___ _ 
Renty 
dla kołchoźników 

dilowa USA powinna być „ela­
styczna", ,,dositosawaina do 
okoliczności" OTaz że haruial 
USA z krr-ajami Europy 
wschodniej maże być wzajem­
nie korzystny. 

Rapar·t cytuje opimię w tej 
sprawi€ prezydenta JohnOO"" 
-na, zaznaczając, że w oouat.. 
nich latach niastąipila popra­
wa stosunków i wzrost wymia. 
ny handl-owej z Jugosławią i 
z Polską. 

Raport przyznaje, Ze kiraje 
zachodnie wy>J;amują sd~ z 
ograniczeń w haindiu ze 
WSIC'hodem, narZJUCOnych w w 
ok.resiie zimnej woj.ny. 

Demonslrucie 
w Panamie 

Czomhe odwołał wizylę 
bazy morskiej w Singapurze za 
wlnąl w środę wielki lotnisko­
wiec brytyjski „Eagle". 

W Singaipurze „Eagle" dołą­
czył do fregaty rakietowej 
.. Ajax" Od'az kilku innych o­
krętów, które razem tworzą 
największy brytyjski zespół o­
krętów wojennych na Dalekim 
Wschodzie od czasów wojny 

Erhard opuścił 
Berlin zach. 

W Związku Radzieckim roz­
poczęła się wypłata rent człon 
kom chłQpskich gosipodarsitw 
spółdzielczych (kołchoz.ów). 
Renty te w wysokości do 10:.! 
rubli miesięcznie będzie otrz.y 
mywało około 7 milli.onów kol 
choźników. 

Od 1 stycznia 1965 r. utwo­
rzony zostal w ZSRR ogólno­
państwowy funduSIZ 7Jalbezpie­
czenia kolchoźn.iok.ów. Około 
60 PTOC. tego fW'lduszu sta­
nowią wpłaty kołchoźników. 
a pozosital€ 40 proc. wpłaca 
lll8. ten· fun.d'l.15Z pańSJtwo. 

Doszło wcroraj w Panamie 
do nowych d.emo1~stracji st>u­
den tów domagających się su­
wi;reimości Panamy nad stre 
fą kanału. Około 600 studen­
tów usiłowało we-drzeć się do 
strefy amerykańskiej. Policja 
użyła gazów łzawiących. 

w Brukseli 
W środę wieczorem Czombe 

miał odlecieć z Leopoldville do 
Brukseli dla przeprowadzenia 
rozmów z belgijskim min. 
spraw zagr. Spaakiem na temat 
;problemów spornych, głównie 
finansowych, między obydwo­
ma krajami. W ostatniej chwili 
jednak wyjazd Czombego został 
odwalany. Komunikat ogłoszo­
ny w Leopold ville podaje jako 
przyczynę „fatalllly zbieg wy­
darzeń" . jakim ma być .- w 
ujęciu rządu kongijskiego -
przybycie we wto·reik wieczo­
rem b. premiera Konga, Adou­
li do Brukseli - na jeden 
dzień prze.I przyja-zdem tam 
Czombego. Komunikat dodaj"' 
poza tym, że „dwuznaczne sta­
nowisko" rządu belgijskiego 
łącznie z poprzednią · przyczyną 
zmu siły C'Zombego do odwoła­
nia swej wizyty w Brukseli. 

Orędzie Johnsona 
Prezydent Johnson przesiał 

w środę do Kongresu USA 
kolejne orędzie specjalne - o 
imigracji. · 

Johns<>n oświadcza, że ko­
nieczne jest zrewidowanie obo­
wiązujących przepisów imigra• 
eyjnych, które regulują na­
pływ i·migrantów według t%W. 
limi.łów narodowościowych. 

stosunki bandloflJe , 
Kuba -Szwajcaria 

M\Jl. spraw zagr. Kuby R. 
Roa i ambasador Szwajc~ąli 
na Kubie E. Stadelhofer pod­
pisali 12 J:t.m. pr<>tokół prudlu­
żaJ ący uktad handlowy między 
obu krajaJlli do grudnia , 1965 r. 

Zamiast premiera wyjechać tam 
ma inna delegacja. 

W stolńcy Belgii krążą nie 
potwierdzone dotychczas oficjal 
nie, ale też i nie zdementowa-
ne pogłoski, według których I 
minister Spaak miał spotkać koreańskiej. 

K,ainclerz NRF t.. Erhaxd, 
po 3-dniowym poby'Cie w Ber­
linie zach. odleciał arnerykań 
skim samolotem wojskowym z 
pawrotem do Niemiec 7l!lcll. się z Adoulą. Fred Mulley, brytyjski mini-

~--· PlfRW5Zf 
:\ · ~~~C-1 ~r~- < ,.,.. _ ~ . - -

I 

wadzieości.a lat to już Msioria. D W archiwach pożó~kly dolcu• 
me:nty z .ta;mte.go oikreoo. . W 

pamięci zata-rly · rię .szczegóły ora:l 

specyfiiczna atrrwsfera, panująca w 
sercach ludzi i na uiieaoh mW,sta . w 
tych pieorwszych dnW.Ch wyizwolenia. 
W wmy.slach społeczeństw.a uczucie 

wieUGieoj -radości mieszało si.ę wtedy 
z glębok~m bó1em. Na-d mia,siem nie 
roziwuuy się bowiem jeszcze dymy 

:;;>ai/Jornego Radogoszicza, os.rouwa.jąc -ra­

dość odzy.sifwmeoj wo1ności czarnym 

lćirerm. ż:aloby. D:iiiś i w ciągu na.i­
bliż:szych d'n,i przypominamy noozym 

Czyteolni!kóm piel'WSZ!/ tydzień 1.00'1-
noOOI. 

19 STYCZNIA 1945 R. 

P
or<IJ1befk 19 stycznia bv·l ch111JU·r· 
ny. Mi(!sztkańców ol:nrozily se­
r.a strzałów k.alr.a.binowych i 

b1i.ska kanoJUtd<i artylerl!i. To woj.ska 
raidzie6kie zbli..ż:aijąc siię do przed­
mieść Łodzi;, ostrzeliwaly z a;rmait ui. 
P<Vbia•nwką, dezorganizoująic w ten 
s,po·s·ób w;:ie<;zkę ositatnich Niemców, 
którzy wywoztli ze .sobą ZTQlbowame z 
miasit-0. mieinw. Pieirwszy czotg ra-­
dzieocki;, w .ieichal do Łodzi od ul. WoJ­
ska Pols•kie•go. Potem wsz]JlsOkimi już 
droganni od wschOOu i północy za­
częU na.pływać g:WMdziści Czeruxmej 
Armii. Na czele jedw.ly samwclwdY 
pa:neerne. O godz. 11 L6dź fQlktycz-. 
nie była już całkowicie ivolna. To 
był pi.erwszy dzień wolności. Za-roi/A:} 
s1j,ę na P-ioflrkows1kieoj. Zupelinie nie­
zoo,jomi i. przyipadkowi p-rzeclwd.wi-e 

'TZUCaJli się sobie z 'Tadością w objęcia. 
Na kla(pllch płasctezy pojawiły się 
bialó-czerWO'ne i cze.ruxme lookard.y. 
Wyciągano z ukrycia i wyi~no 
z z.i.etmi bUU.O-ezeT"'UXJ<ne flagi.. 

!O ST,YCZNIA 1945 R. 

P 
1'::!1/bY·Wa do Lodzi. pierwszy 
pe'łnomocntk -rządiu ludowego 
- Igna,cy Loga-Somińs·ki. W 

trtm .samym dmiu dowódzflwo frontu 
'Tadzieokiego przekazwje wUDdzę wo-
jeon1'14 komendamitowi mia.sola gein. 
Fu-rtieiroko. Radziecki k<>memdant i 
po/;ski pelnomocn.ż;k natychmiast przy­
srtę.pują do wspól11ej pracy, usta;laJq 
p/,(J)n działania na n.a.jbUższe dni i go­
dziny. Na;j/wa;ż:cni.i?jsze jest za.gaidmie­
nie ż:ywtw.ści, opabu i l.eikarstxw d'a 
Zud'ności cywillnej. Robotntcy udają 
się do o-puszczonych fa;l:>ryk, zabez­
pie'Czajq surowce, u-rządzernia i maszy­
ny. W 11M1któryoh fab-ryk,a.ch jeszcze 
przed, wyzwole>niem is1tn!aly .samo­
rziutnie Z<Yrgainizowane lwmiJtety ro­
bo<fmicze do ochro.ny opu,szczonego 
mienia. 

.21 STYCZNIA 1945 R. 

G 
-rono · oby'Wilteli miaista spot:kalo 
się· z pelnomocni>kieiin Tym.cza­
sowego Rządiu RzeczyposqJOlttej 

P0t1.osfloiej„ ~k. l.g1!JlC!P'll. Logą-Sow~ń-

.11kbm. Z jego po'Lec<m:ia mieoli o"1lf, wy­
ł.o nić srpośród siebie Ty.mczooo•WY Za-­
r.ząd Miasta i po-wola.ć· K0or111itet Oby­
wateols.ki. Zarząd t;a1ki natychm!asit po­
wołamo. PeilnomocniJk za;lcoomunillcował, 
ż:e w najbli..ż:szy>m cz.a.siie mian.owamy 
będzie tymczasowy prezyden,t mia.sta. 

opr. K. BADZIAK 



Posiedzenie Komitetu Drobnej W-ytwórczości Na poselskim warsztacie 

Program rozoooJu rzemiosła ll'q1niana 
radiowo „ telewizyJn1 
Pol ka-ZSRR 

Obrady Sejmowej Komisji 
Oświaty i Nauki 

WSZYSTKO 

o komunikacji 
W Cll\wartek, 14 bm, 

w gOl\z. 13-14.39 
przy N'.t't1 !03·0ł 

•potkani!! 11 kierownikiem 
W3"dzlału K.01'.l'mnlkacjł 

i'rezydiu.m RN m. Łodai 
foi;, PIOTREM l<'ltYDRYClłEM 

na Mntll.'ł: 

tl prz!!pi116w ruchu 11.togowero 
!':! znn.KOW drbA"O'wych I blll• 

lt6w tl'a!Wyłbwycł\, wlodl\• 
c:ircn nrselJ t..(11fź 

a parkingOw i ml&.lsc posto• 
Jowych 

d bezpiećzeństw.a ruchu dro• 
go w ego. 

PO<d przewDtlniCfWem mll!I. 
Wł. Lechowicza odbyło się w 

Oświadczenie 
rxądu ChRL 

W P<i•kinie opUJblik.Q!Wane z<>-
1!/t&ło oowiaidcz;eńie r2Ądu chiń 
sltie11;0, w którym potępia on 
ostro wysłanie wojsk reżimu 
południowokoreańsiki-ego do Po 
"ruidniowego Wietnamu. 

To p{)SIUnięci·e aim1rr~ańsikie 
p;ó imperia.li:imu - głosi m. in. 
oświad'Czcmie - 01bHcz()ńe j ·est 
na zerwanie poroz;Umien ge­
newo.kich, na rozszerze11Je Wój 
ny w !mfochLrtad1 i na urni~ 
dzynarodowien.ie a .giteg;ywnej 
wojny W pOludtliowym Wiet­
nami-e. 

Wietnam południowy 

Demonstracje młodzieży 
Strajk •n•tyrt.ąiOOwy, który 

sprurall.towa.i r1yct{} dw6ch Wiei 
kich ml~t poh1'!1tioWOWiet.. 

Spadek przestąpczości 
w CSRS 

„w CSlU!I j . !!C l:)beon.le ~ Wlf!. 
le nml<!\l o.«M ~l!llnych !!a 
różn(t ptitC'!Stęl'Stwa ni~ kiedy· 
kolw1ek ~edtem. JeiiU pl'1!y• 
jąć 1tHl9 r. aa 100, to w rol<t1 
ubiegl;vrn ,ptzes.tępczDśłr bbl'li~y­
ła siq d<> 'IO, Mtmti to, Tlie mo• 
żerny 'bye zadoWolllfll li l!)'tUtl· 
cji" - -imwi<:!rtzlał w wys.u~­
pienLu WtleWłzyJn:V-J:'O tnlńistnr 
s.prawiedliwości CSRS; A. Neu­
man. Stwierdził on. iż t!zęsto 
poza l\lkol'loletl'I v.'ielk~ rolę w 
pnes•ęp<;::•ości mło'dzi~y od­
grywa zła praca wy>chowaw­
~L I 

ZE ~. '~ •• •••• ,,,, s 
a DELOlłAD. - W kopalJ1i 

węgla „tJszcze" w Serbii na 
slęboko~t!i 1.soo m~trow wY· 
buchl kompresor, co apowodo· 
wało zawalenie kię chodnika. 
1 po:!>llr. 14 g6:rotik6W !to~tało 
ZMYflahych. Nie ma nadziei ha 
iC.11 uratoWAllie, 

o LONDYN. - Mlłl?C>daJne 
kola londyńskie ,podają, że w 
:niedługim ctAsl~ pri<e·w!dywane 
Jest §potkaHie mltl. Spt"aW ta,!!r. 
W. Brytanii i Francjł ~ Gor• 
don Wal~a i Couve d~ Mur­
Ville'e. 

o ltZYM. - Premier AJdó 
Mbto ~!zeprowadzlt dłuuzą roz 
mawę z ambasadorem U!!'IA w 
Rzymie. W kołach politycz-

Unia 11 slyct:nla 19G5 r. 
zmarł, po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasz najuko­
chańszy mąż i ojciec 

S,f P. 

Adam Józef Wysocki 
były nact:!!lnik Wydziału 
Ewidencji Ludności m. Ło· 
dzi, były st. radca l>rez. Rn.­
dy Nll1't1dowej, och!ttllllll!Ony 
Złotym i srebrnym Kuy• 
iem Zasługi oraz · innymi 
odznn.czenfaml pat\siwowr· 
tnl. P11gt\lł!b ol1będ1Ble sł~ w 
llniu 14 st)'cania br„ o gol11i. 
15 IJ kaplicy cmentarza. ,przy 
ul. Ogrodowej. Msza żałob­
na zll. dul!izę Zmllrłegłl Od• 

· będzie slę w kłl!lcli!l!! sw. 
Kt11ytia w dniu pognebu, 
o godz. 9,30, o czym powia­
damiamy, pog'.l'ąleul w głę• 
bokłm talu 

ioNA, ~~I( i ltODZlNA. 

Dtt!a 12 stye211ia 19fl!S r ., 
ptletywnr lat •!i, ~marl 
tow. Czesław Er~ n bek 

Dyrektor naczelny Łódz­
kich Zakładow Wtłwórczych 
Aparatury 1Hektryct11ej w 
l,odzi, Plac J!i.:omuny Parys• 
kit.i 6, b3>'ły więticn oboa6w 
kottcenłrll.c1jttyćlll M:aułhaU· 
sen i Clustm. Ohllaczohy 
Kflył,llh Kawall!rlkłnt Ot• 
deru Odtotłzertłll Plilskl, 
Złotym Krityżem. Zas•ukl i 
Medi\lcnt D11lcsięcioleeia 
PtłL. W Zm.arłytn traclttly 
nieodi•łowauego tow.ar11y11a 
pr•oy l pnyJailiOla. 

Pogneb odbl(.diiłe liłę dnia 
14 atyct11la. 190!'1 t. (t!mwar• 
tek) o god1irth! 14,80 11· domu 
p~·1edpogoobowcgo na 
cmtmtarzu ltomuttalrtym w 
ŁOłlti. 

CZłl;śC JEGO PAMIĘOI! 
DYltEkćJA, POl\ RA· 
DA ZAKLADOWA, RA· 
J)A ROBO'l':NIQZA i ZA• 

663/g 
t.OGA . ł.ZWAE 

„'.FAM~I>·l". 

na.m..<ad.eh Htta ! DańM!g, Za· 
koń<:eył si~ wcwra,J. 

Jedhalde w Da:nism.gu, gdzie 
~na.Jduje s!.ę w~na dnefykań­
ska bn za lotni.c1111„ okol-0 !350 
sMJ>tlentów i uczniów tSZkół 
śrronich demonsiLr<>Wało w 
firodę rano na ttlkaich mia­
frla P1'7.cCJWkO l'tJądOW1 j)['e­
mie-ra Muoni;ta. 

W Sajgonie amba.sad.or 
USA, i;tcn. 'Taylor, pr~mier 
ltuvng i <lo'Wó<ka mł ~hroj­
:nych ll'~lmu ):lóludnłcrW<1W!e1t­
:namsikioe•ito. gnrt, Rha.nh SlP<>t­
k~H g:i~ n~ !P rz.}"j()dl\l, 

* * * N·a ltonforenc.11 1muik!"Y'ei w 
I\ro;vym Jo.I"kU ~eoJ·allsd ame 
ryJta'ńscy podali w Siródę, ż.e 
Minfate'!·sbwo Obrony USA 
kontcktule się z dowódcami 
amerykańskimi w Wietnamie 
ptd. m. in. za pośrednictwem 
sateh.ty „Sync:om-3".-

I A 
ni;ch twierłllti ~ię, ie przedmio­
tem spotkania było ustalenie 
IMll!eg(jł6W wizyty pret.ytle11.ta 
Johnsona w ntolicy Włoch 
prawdopodobnie w czerwcu br, 

d NOWY JORK. - Kanadyj­
ski dziennik „Winnipeg Ttlbtl· 
ne" w artykule ,,Nowy pleń 
Ra•pat>kiego" podkreśla wa~ę i 
aktualnośó polskiej propozycji 
zwoladlia ko.n!erentjl tllro,pej­
skiej. 

a Premier ZSRR A• Kosy­
gin przyjął w środę na Krem· 
lu mitllstra spraw ~..agrllrtiC:t• 
nYeh l'altlstanu Ztlłflqara All 
Bhutto. w rozmowie wział 
także udział minister A, O.ro· 
myko. 

Minister spraw zagranicznych 
Pakistanu zulfiqar Ali Bhu~tb 
złożył 13 bm. na krentltt w!• 
zytę przewodniczącemu PreEy· 
dltntt lłndY NajWyiszej ZSlłlt 
Mikojanowi. 

tl BONN. - Z ·trlumflim :r>.o­
da1ń wchoclnioniernl'E!e>ka prasa 
tewizjonistyczina o pnyzhaniu 
przez papieża Pawła V! wySo­
klego odzńl!czenia wMYkańsJde 
go dla pnt<Ytoclnlcząceilo „Ziom 
kostWa gbmo§ląza.kóW" ~ dt 
Herberta CZl!)a. 

O WASZYNGTON. -
wództwo alhl!rYkańtklcj nlAty­
nllrki wojennej poc1ało pil t!tlli 
JllllrW~ttY1 tl! llli:ręty W()Jł1lrte 
U!!IA. korl&Ystają iPl systemu 
~r~ecl1 sr;tuoz,nych ~ałelitihv 
„Transit" umieszczonych n" 
orbicie okołoziemsklM w će· 
l!tćh nawlgacy.irtYcll, a miano: 
wicie ttb oltreślenla pozyt1j1 
danej jednostki morskieJ. 

Bu1za nad ZRA 
WielU zab·itycl'I i t!!nnyclt; MO 

~nl!l>!ctonych domów, us~ltodzo 
na fabryka włókiennicza, prze­
rwan(! połączenia drogowe i te 
lefoniazne, oto bilans gwal!tow­
nych burz i desz;czów, któ.t!> 

. nawiedziły w ostatłll<:!h dniach 
ZRA. 5zczeg6ll'lie ucierpiały o-­
kręgi SynaJ i Dolny Egll;)t. 

'tł~"'. ~1.Jt&J 
lKS 2ra z tlJa(IJef em 
o Puchar Polskl 
W .Zaibrru. odlbyła się lmnte­

i'encja J)'l"Zedsl:Ja1wlcieH ikJ.ubóW 
1 i 11 Hgi, na której 1'11. iń. 
d()'kollarto losowanda pc.ir do r01Z­
gtrywek o Puchar Polski. 

LKS wylosowa! l!lreZęśliwre. 
W mecm, który odl>ęd"Ziie ,siS 
'1 mc.'l'ca., łodz.ianie będą !Tl.Hi•h 
t..a przeciwnika. W.a.wel z :Kte.­
kowa.. 
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środę posietl2~llie · Ptezydlum 
Komitetu Drobnej Wytw6rczo­
ści. Prezydi!llm rożpe.tr:tył0 pro 
gram rozwoju r~en1iósła l'la rok 
1965 i latll 1966-10, który ZOl!i'tllł 
opracowany w oparciu o przy­
gotowańe przez Nidy nll.todowli? 
- Wojew6dt?kie programy ró?...­
Wojll dla poszctcgolnych brall2 
i grup rt4'miosł, 

Przt.wltlUje się, że w br, licz­
ba Warsm!lt6w rzomieślni-cżych 
wzrosnie o ponad 4,5 tys„ tj . 
do 141.3 tys. (W tym na w~ 
do przeszło 57 ty~.). ZnaC'Ulie 
szybsze natomiast tempo wuo­
stu zakłada się w latach na­
stę~n@j p\~clo.latk1. W koń<lU 
1970 r. 111.ić :u1kl11aow rternlo>1!11. 
W kraju ma wzrosnąć do 172,7 
tys„ w tym 75,4 ' tys. na wsi. 
Mając na uwadze Istotni! po• 

tf'"lleby if:!.renu, rady na.rodowe 
położyły większy nacisk na roz­
W6j :ta'l<:ladów rżeml!eslnlc2ych 
w ośrodkach wiejskich, niż w 
większych miastach. Uzasadnio 
ne to jest także tym; że w 
miastach planuje się wyrlatny 
rozwój sieci zakładów uspo­
łeeznionych. 

Naj\Vi!lks.zą dynarntkę rozW<:i· 
jawą przewiduje się w br.!lhżY 
budowlano-remtrntoweJ, prtedE! 
wszystkim na ML 

Ocenia się, że realizacja lia­
?ożel'l ro:tWójo\vych rzenolosła 
jest możliwa, zwlaszcza prży 
szetokim wykor~ystłl.niu prze;-: 
rady narodowe wprowadl!Dnych 
już uJg i bodźt!ów. 

Wczordj podpisan4 tiost«ta w 
WJ!lrszawie tlntowa o Wymianie 
programów między Polskim 
Ke>rnHei~m dó spraw l\adla i 
TV a Radietl1 1 'l'elewitlił Ra­
dzl@cl<ą. 

2 myśliwce USA 
ze11rzelono 
nad Laosem 

MlrustetMWo Obro~ USA 
zakomunikowia.Jo, że dwa am~~ 
ryk!l.ti.!!il(!~ myśl!Wee n.11.d.tl>lWi~­
kowe zostały zestrzelone 
wc:©.rłl1J w §tudkowym La.Osie, 
kontrolow.a.nym pr1Jez Sił)' 
Pa1tet Lao. Jed~n z pJlotów 
ocalał, tl>ttl!gfogo f!IZukrują eki-• 
py ratuftl«>w~. j 

Ri;ecznlik tnLhisterstw~ ni·e 
chcia.! riowl002leć, M r®Hy 
oba myśli-wce naid środ!kowym 
Laosem. Poprt.tltdnlo Pentagon 
nie ultcywia,t ża ;Vys~.a tam 
~runol()ty w cela.dh \v)'Wiadow 
czych, mimo :protestów l'a·tet 
Lao, 

}1.. ABC radioodbiorników f telewizorów * Dlaczego zawodzą „BCJsłony0? * Zmiany na liniach montażowych 

Nowości ,,Diory'' 
W ZakM1dact1 RadloWYct\ 

„Diorł1" zespół taehóWtów prze 
prowadził ocenę nowoczesnośti 
wyrobów (Akcja ADC) znej<iu• 

Eksperymentalna 
eskadra 
Dow6d.„~wo atlilntyckld\ slł 

rnorskich NATO podało ao Will 
doniości, ze cl!tety o.ktęty wo• 
je·nne - . ameryJ<ański 1 kafia(lyj 
ski, brytyjski i holen<!erski -
wejdą w skład eksp'~rymehtal­
nej eśkncttY clo walki z jet!Jlo­
sukami podwodrtyMl, w rftmach 
pl'<>·fektU ubWótz!lnia wspfł.lnydl\ 
Sil tnorskiCh NATO I! miesza· 
nym1 zalt>gami. .Są ib kontrto•­
padowcm: „'Ęlęmme.rberg'" (USA), 
„Columbja" (Kan.ada); „Lean­
der" (,W." B:ry>taJ).ia) i .„Ovęrijs­
sel" (Holan<!ia), 

Rzecznhl<: marynarki holender 
s'kiej oświadczył, że okręty Wt!· 
zmą udział w mainewrach, któ 
te odbędą się w lipcu, ale na 
tażie załogi Ich po.oostl!l\4 jed­
nonarodowe, 

jąc;ych się "# tl'fodukcjl 1 !)'rzy 
gotowywanych w bittl\Ze kcm­
struk~yjnym. 

Z Wśtępnej klłl.SYfltkacjl wy. 
nrka, że s wyrobów :tM3dUJe 
się W grupie c, znacz.n.le o!l• 
biegaj~rej od poziomu świato­
wego 1 ptodtlkcja ich . poWinl!la 
b)lć szybko wstrzyroan&. Dal­
szych 11 wyrobów nalli!ż'.V juz 
wkrótce zastąpić konsttu.kcja·mi 
bardzle,j nowoczesnym!. Do naj 
lepszej grupy A zaklaEiyiiJto.wa 
no nowe wyroby, przede wszy-I 
śtki.tn Wlewlzory „'l'óst!a" i 
„s~echerezada '.'.i. radiootlbit>mllkl 
,,ltrol<US" i „«Yttnh. 

óclbiorniki ,;BoStoń" mogą 
być przykładem, jak arobn~ 
stosu'l1.koWó zanlt?clbanie prod U•k 
cyjne Maje l!llt; przyczyną nie­
pOWotlzenia handlowego, Prz;y 
montażu wyłączndklt klaWisźb• 
wegp nie bYły oc:tyszczllne lu­
towane końóówki, co powodo­
iWał0 przyspieszo<ną korozję i 
po krótkl·m ctai;ie aparat p.tize· 
stawał działać. 

D\J'te nadtl@Je na: po1m1w~ 
warunków p.rodukcyj.nych wlą•l 
żą pracownł<1y „Dit>ry" ż lłl• 
&talowanyiml ol:lecnie noWyclnl 
liniami incmta'towym. 

Obradująca wciOOtt'aj pod 
pr:t.e'WQdnictwem pos. A. Wer• 
bla.na (PZ<PR) Sajmo:wa Ko­
misja Oświaty i m111'1ti ro'ZI" 
paitrywała problemy wa;rsz.ta... 
tów SZJk6ł 'LaWodawycl\. 
bziab.ln.o.ść warr-sztat(}vv szko!­
nyćh n.apoty<ka na trudności, 
wynikające z niedostatecznego 
ich zaop.atrzenia ma1terialowe­
go, suczególnie w wyr<i<by hut 
:ni.cze. stal i drewno. Nie 
mniej istotnym problemem 

jeSlt cia111nota 'Pa.tJ.Ująca. w wJ.e~ 
lu warsztat.nch. Warsztaity mA· 
ją !tównież kłopoty z za,pew­
nleniem wlasciiwej ob!lllldY' 
personalnej biur technicznych. 

t1dziela•Jąc dooa•tkowych WY· 
jaśni~ wiceminister oświaty 

M. · Godlewski, stwi~dZ!l 
m. in.; ~·e resort opracował 
polany modet'nizac.li niektórych 
wars:zataU>w stkolnych, np. 
odlewni, wairsztaitów samoc:ho­
<'!owycll 1tp. 

Turcja odmówi udziału w WSN? 
Duti;e zaintere·sOW1a1n:i.e W'J­

w{)J:ała wil1domooć opubliko­
wana w An.~arze p;rzez dzlert­
nik „MHHyet", iż Turcja nle 
będzle uc:t$inictylll. w wieló­
stronnych Scilaoh i1wltle&"nych 
NATO. 

Choci.aZ wi•adomość ta zo-
9taJa osłaibion.a wątl)Jliwości2-
m.1 wyrniżonymi prz.ez inne 
rządowe pisina tureckie, to 
;Jl3dnlll.k w Parf.i;u uwn~a slę, 
ze 'rU1'<!,ia p.raWdopodcllmie :tre 
l\Vlduje swój stoounek do 
WSN. ,,Monde" pri;ypusizcza, 
I! zmianA śtanQWis1ka TUI'­
cji mogła nastą.pić w wyniku 
rOt.'n1•6W' :przeproW2d:zonych 
oMatnio w Ankairze prze~ 
"'1'Ze<Wodnlczącego radzieckie.i 
delega.eji ~all'latńentarnej, Pod-

i:tti•rnegó O'l"aż pqprz.edruio - w 
llstopaid:z:le ul'>. roku - Jll'Zez 
minlsbra sipll'aW zaigrłl.ni<%"lych 
Turcji Erkina w Mo!l<ltwie. 

wvpocaled1 Erlera 
W najbllższych wyborach 

do Bundestagu SPD życzy so 
bloe go1:ąo<> jetlnozna<:znego 'wo 
turn wic;kszaści wyboro6w~ by 
zru.lc1ńlć CDU/CSU u S'teru 
rządu - oświadczył we wto­
rek podcta•s dJl';'kusji na unl"' 
wetsytecie nchudtnicberliń· 
skim, przewodi11iczący frakcji 
p:ulamentarnej SPD, l!'t•itz 
Erlcr. Stwierdził on, że SPD 
pragnle za każdą t:enę porzu· 
cić rolę opozy~j1 l Wykazać 
się jako partia zctolna do rzą­
dztN~!a nawet W6Wcza3, jeśli 
otrzyma mniej niż 50 procent 
glosów wyborczych. W tych 
warunkach stwierdził 
EPler - trzeba bedzie rozej ... 
rzec flie w możliwościach -
tworzenia koalir.j1. 

,, Chłopaki'' 
OłitJGi „d•Ullego" poni<!dZJiałko• 

wego t"'41>ru telewizji, mieliśmy 
kiecl)'ś ,;llUlły teałt''. „estradę 
literacki!" 1 „StUdlo 63". Nie 
ćhodzl ~ nazwy, e1e o ró~no• 
rodność U1lWo.róW 1itetaćkich i 
środkow Wyraiu, k.tóI'ymi dżię­
ki temu: oiparowah\ teleWl:l:Ja, z 
po:i;y1ikiem dla Widza. 

„MEl!y teatr" i „esbtada" n.ie 
wi<>dżleć ctemu, umarły śmieor-

' ·• Cią '11atura1ną„. <t pt>dobny 1ós 
czeka Zaipe<Wne i „studio Ga'', 
które stra>ćiło dawno. 6Woją 
„specyfikę" i pojawia się na 
ekranie corat rz!!dziej. Dla od 
miM1y przE!d kai..dym spokta• 
klem tloWfadUJemy się te.raz z 
ust spikera, ja.ka to reda·kcja 
pn:y,gotowała „od·nośno" przect­
sUwil!t\ie. Parkinson prawdo1P<>· 

dobnie wytłumaczyłby nam 'w 
tym miejscu, że biurokracja 
zawsze musi usmietclć inwen­
aj~ I 

Z ty•tn WłękSl!:Y'm ~ad1)1Wol0'! 
·niem wLtatny obecnie na ekr~ 
l:lle każdy u>bWót „nietypowy", 
którego autórzy i realizatorzy 
dz!ełajit Wbrew Utartym sza­
blonom. bo tnMch nafożał<:> z 
P<?Włloscią wc~o.r"1~e wldowi.­
sko „Chlo~aki" E~nes.ta. l'kyUa 
W rę?;r.;J"ni ,+,l.lclWlika Rene, 
óczYWiście, .•• , czuło ·się pewne 
„s:twy" adn·ptacji, o_ryglnalna 
proza nlnłaliw-0 dawała się 

IDO lys. zl nagrody za pomoc 
w ujawnieniu bandytów 

trnnsponowa6 na ekran telewi­
zyjny, jednak te biraki wyna­
gradzał z nawiązką sam tekst, 
doskortale podany przez czwór­
kę młodych wykonawców. 
Bryll wyczaro'\vał własny świat, 
błlrdżo poctycki, a równocześnile 
tchnący auten1yzme.m. 

To Wiclowisko raz jeszcze U'! 
twierdziło nas w przekonan.llt, 
że telewizja nie powinna re. 
zyg.nować z kameralnych form 
teatralnyclt, które na pewno" 
mają licznych miłośników. 

(bz) 
13 bm, nA konferencji pra• 

sowl!J w KG MO szef słu!Oby 
kryminalnej Komendy Głównll:i 
- płk. S. Górnicki i komen• 
dan~ MO m. st, WarHawy -
płk. 1'. kozłow&ki przedstawrn 
tliektóre tistalel)ła do.tychcza• 
sowego śledztwa w sprawie 
głośnego napadu, który miał 
miejsce 'v Warsza,vie dnia 
22 grutltnłl Ub. r. pot! 111\tl~b· 
łem NBt' pt~:Y Ul, Jash(!j. 

Przedstawicielom prasy wre• 
czono kom\lnl!tl!lt nastJ!pUjj\cf!J 
treści: 

W dniu 22 grudnia 1964 r. 
llkoft> godl!iny 1!.30 ll11!beł.flle· 
cMi bandyci dokone.11 1u111ad.u 
Dll klUJUkę t@fibf!llnl!łO Dbittll 
TowaflHvł!go, oftwoiąeą 1.336,SOO 
zł tło Vlh Odfttiału Narbdowe• 
go Bt>nku l'elskiego, pny ąl, 
JasneJ w Warszawie. 

l!lprawcy stl'!l!Ulnll ! pbt~ll!• 
tu zabili konwojenta Zdzisława 
8koC"Zka I ranili drugiego z 
konwoJUjących, rabując prze• 
wo:i!ene- w worku pieniądz!!. 

l>o dokonaniu zabójstwa i r11-
bllnkU plcn.lęttzy, bezpośrl!tbll 
sprawcy zbiegli ulicami: Hlh· 
nera, w poprzek ul, SienkieWi· 
CM :llllstępnie przejściem !tilę• 
dzy budynkami do ul. Monitl" 
szki i przypuszczaUl.ie dl! ul, 
Mar8:tatlroW!lkiej. 

!!lptaWty korzystali p?awtlo· 
pedóbn!ł! z samochodu. lJy~ mil 
ti:e jt!!lt to g11mochód, kttir~· pili' 
kuJąc ha u!loy Hibnera przed 
bud;ynkiem nr 12 odjechttł W 
momencie napadu. Przypuszcze­
hle to uze.~adhia fakt niezgla­
nlthla się kletoWćY, rnłmo kil• 
kaltrntnl!l!'ó Wzy\\lllllia go ko· 
munlklltamł pra$0WY1t1I, ndlo• 
wYmi i telł!Wizyjnylf\i. uył to 
satneehód marki „warsil~wa", 
typu st!lr~o o podniHC7AlńliJ 
karósetli, koloru szarohie-Die• 
slłlcgó, który posiadał tabllćl! 
rejł!§tra~y.łną wojl!Wlhb:twa war 
&mWlkiego, 2llćz)ln11jl!cl! ~lę li· 
terą „T'» Nil! je8t W~lnucto• 
he, że •a.inochód łęn w co• 
d11le1mym i1ż;i1tkU moile posia• 
dać tablicę rejestracyJną o ln· 
nym 011t1akowaniu. 

Odtworzono tak'ie PtAWdovo• 
dobnY wygląd d:Wóth ~pośr6t1 
bandytów, biorąl?ydh ttdz.i11ł w 
ltltpad>eie I w o})ar.ciu o . u!łta• 
lenia llleclztwa spóf11ądt:onfl ICll 
manekiny. l'nblil<o\vane fotogta 
.fie · m11nek1nch". pi.<J&ą Die 9d• 

dAwa6 w pełni podobieli-a 
do sprawców, llawierają nato• 
miast szereg typologloznych 
cech i>=Walająoych na ioh rtiz• 
poznatiie. 

(ttyBe>pisy sprawców t łoto• 
g.tafle maneki'llóW izamielicimy 
w numerze jutntejszyro ""! 
prż;yip, red.) 

Tak przed napadem, jak i 
podczas naplldu widywa.bo tył• 
ko jednego Ili tych bartdytów 
(Wy8okiego 'Wzrostem), Jeclinak 
zawsze z osobnikiem mfods11ym 
(2~-30 lat) o wiele nliiszym 
(wzrost około 161>-:'17ó cm) o 
twattt pelnieJsr:ej (oWalnej)j 
ubranego w oiemną jesionkę 
do kolan (lub t'!iemną kurtkę), 
spodnie wąskie, cimnnbszare. 
ale Jaśnle3ne od je&ion·ki (kui-t­
ki). 

Dotychczasowe śledztwo u&ta• 
llłtl, li:I'! Dllhtl.Ycl 21 til. ofalą~J §Ą 
tymi samymi, którzy 1 czerw• 
ca 1959 r. napadli na pocztę 
przy ul. Armii Ludowej w 
'Wat•zawie. w podtJbńY llpo8ób 
zastrzelill W6wtz!IS kon Wójenta 
Łultlt!ll!a Cżl!l!zUnie., łaniĄC d.ru• 
łiefb i fllhlłJąe HG.OOO !Ił. 

ze Wzgl'!dll nil szczl!gólh.ie 
nJelleiAplec:ttty chlltaktel' Da:tltly. 
cały aparat milicji prowadzi 
aldyWnl! dżlałAnia dla Ustaie• 
ttill i ujęcia 111>tllW06W. 

1tofhe.ńlla Głliwnft MO "1Wra• 
ea sl11 do 'ltt~ysilkił!h, którzy 
mogą dollóńlftc w WY'kryclti 
ban<l.ytów, o zgłoszenie się lub 
p1>1nrnrm11wante w inny sposób 
Romehdę M:ó m. st. Warsza· 
wY, bądź najbliższą jedn()8fill:JI 
Mo. 

lJla 'OlilbbY, M6ra bezpośrednio 
ptz)'c111)'1}1 si~ do ustAlell.ła 
sprawcf (sprawców), Koml!ndA 
Główne. Mllioji ObyWatelskieJ 
wyżn.aczyła nagrodę w wy!!bktJ• 
§ci iłió.Oóo zł. 

OsllbY1 ktOrych iłlforn'lac,ie 
pośrednio przYC!lYftll\ się d~ 
Ustlllenll\ SJ}l:aWCÓw zOStAtl:\ 
także odtroWl@llnlb wynagrodzo­
ne. 

W&llystkitn, którzy udzielą ID<' 
f..-n1aoji zapewni& &ię pełną 
d3"·SkreCJę. 

KOMENDA GŁOWNA 
MlUtJI ł>BYWA'l'ELSKIEJ 

WAltS~AWA 

* * * W ~sle konf~rt!11cji płk. 
Gc)tnicki poh\formował szerze.i 
~ :Wfl!iltach iietychczaso·"".ego 

śledztwa onz w imieniu KG 
Mo zwrócił si.: a apelem do 
spoleczeftstwa o j2.k najezei:sza 
pomot w szybkim ujęciu apraw 
cóW groinego przei>tępstwa. Na 
pady it bronią w ręku stano• 
wią w naszym kraju tę l<atl!• 
gorlę przestępstw, która wyraź­
nie zanika. W 1063 r, bylo 17 
napadów, a w ub. r. - 11, 
przy czym więl<szość z nich j 
po1@grda jettynle na Jtastrane· 
niu lub oddaniu strzału w po• 
wietrze, nienadko sprawcy 
dysponowali tylko stras0<akiem. 
Szybkie ujęcie bandytów z ul. 
Jasne.i ~est cym bardziej palą· 
ce, że lab działanie posiada 
Charakter szctegó1nie niebezpie 
czny i bestialski. Strzelali beż 
estrze~enia, byli bezwzględni. 
Już pierwszy strzał do ko'nwo­
jenta CDT Zdzisława Skoczka 
Dyl 8ft1lł!ttelny. Minto to Dan· 
dyta &trzela jeszcze do Jeiące· 
go. . 

Kdl'l:tllnlkai KG MO zawiera 
szereg elementów, kt6re tnogą 
pozwolić obywatelom kojarzyc 
pewntl okoliczności. Są to np. 
odtworzo'.tl& tWlwetkl i ptzypu­
szcitAh1e rysopisy bandytów, 
ustafolte w itpntclu o zeznania 
osób, które natknęły się na 
:n.leli w momencie uciecllki. Sa 
l l.l:\nłl eleme11ty. Jeden ze 
1111r11wMw jest znacznie niższy 
od tlrttaiegtl, a n11leży sądzić._ 
zł! spt>tykają się oni cięsto w 
życiu codziennym. Przeli doko­
nttnlem napadu musieli przepro 
wadzić1 n1oźe kilkakrotnie ro­
l<C!ltMrue na nt.leJl!'c~ , ~rztistl:Jl­
stwa. Może więc, Jesh rniesz· 

Krqzqs 
we fDłosklvJ cha·decn 

W miarq zbliż·a.n:a i>ię ter­
minu zebrainia Rody Kraj<>­
w,-:j Chrześcija>is:kiej Demo­
k.r<:c:ji pogłębia się kryżys w 
ron1e tego ugrupowanfa., uwi· 
doczniony w okresie wyborów 
prezydenckich. Około 100 par 
lamenta-rzy1S1tów, id6rzy odtrtb 
wili wówczas głooo·wania na 
otlcjalnego kandydata kierow 
:nlctwa Chrzes·cijarusklej Derrto 
kr::icji. nie ty1k„, nie zamiena 
siq pned lrierownictwem u· 
giąć, ale proWathi nadal ()!!trą 
katnpainię. b\Vle grupy °'PO~ 
zycy;he, syndykal;m.ów i zwa 
lerthikóW b. premiera lfainfa­
niego, postan,Jw1ły . s-lworzyć 
WS}Jólny front podcz•a!!I obr4d 
Rady Krajowej. 

Zfiacznym wspart·iem <!H1 ele 
rńf>ntów opo·zycyjnych stał si~ 
ruch młodzieży Chrześcijań~ 
skiej Demokracji. Na zjeździe 
kraju.Wym tej orl:janitacjl, kt6 

• ry odbył się tl'i!!ta.tnio, nast~­
piłtv dals.ze · przesunmęt'le na 
lewo. 

Kronika -­
wypadhów 

kają :póza warszawą, znajo„ = 
trtynt czy ~4siadont rzuclla się -
w oczy ich nieobecność w o· -
kresac?i poprzedzających zarów W Kolumnie kiern•wca PTHW 
llo n11.p11t1 potl baftklem, ja.k i nr 2 z Łodzi, Teodor Zięte~ 
prmed kilku Iaty nQ pocr,tę.. (Srodkowa l) najechał Ila pr~. 
Zrabowali oni wówczas 660 tY•• cho;lzącą jezdnię Jadwigę S11pA-
zł. Posiatlall.łe tak dllte,1 kwn· kocwską zam. w Kolumnie. Nie 
tY powinno bylo w cza8ie p6li• ostrożna kobieta clozna!ll. ))Ar• 
niejszym uzewnętrznić się w dzo P<>ważnych obra~eń. 
pozhnrti~ ich :i;ytia. Wllldllmó; * * * 
M JC!den z :PletoletOw poslaftal! T'1'ZY'kT.otnie wzywano wczmal 
oni cn._najmniej od 1957 r. - a straż pożarną d<'l powazniej-
więc dość długo i może ktoś to szych ,poza.rów. Paliło !lit'; rn. 
prtYpadklel:n apo&trżegl, Mtl!!ą in. w !hleszkaniach: l<, we.I• 
Dyć pontectte w l1ojaneniu czak przy ul. Pietrusińskiego 
fakt6w pewne cechy bandytÓw, 23 i :r. Kubiaka puy ul. Pr·u11a 

. <1kr~Ślotte na podstawie Ich Pil· 24. Przy ul. Walowe'3 t1 gipło-
stępowanfo• umiejętność docho nęly 2 komórki lokatorów. tn· 
wania t•jemnicy, jak również terweniowaly tu 4 C>ddzial:1 
bezwzględność. 5traz;y poi!:arnej. (kl) 

' "' dl 
dzi· 



1 Handlowcy-światowcy ... · Wrocławska pantomima w USA 
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.Handlowcy. - światowcy, czyli h8"ndlujący bezpośred­

mo .z .zagra.n~~~ pracownic!. „CeTeBe", „Cootfeximu", 
„Skonmpexu , czy „Tex tihmportu" to naJbardziej dy­
ikretna. i taJemll'ieza. grupa zawodowa. z trudem uchy­
amy więc rąbka tajemrucy .•. 

Kto jest kto? 
'Ił Wśró.d 2:133 zatrudlnionych 
dlu 4 łodzk~ch centralach ha.n 
d . ~agranicznego praco.wn1cy 
. ziałow handlowych i technicz 
•1Ych stanowią 700-osobowe 
grono 

k.'l. Pro.fesji - najczęściej są 
~i onom:stam;, r;.iek1edy inży­
g erarm, filologami lub peda­
ctfgami. . najrzadziej zaś ham­
k. 0 !'..cam1, jako że mało gdzie 
\\lsz,,..łcą ,,na handlowca". Z 
Y.ksz.tałcenia - reprezentują 

~~Jcześciej średni poziom. 66 
n·~. bowiem ma wykształce­
s~e średnie, 25 proc. - wyż-
0 \a 9 proc. podstawowe (66 n!0 

). Wśród nich 41,5 proc. 
p e zna żadnego języka, 33,5 

1 roc. z.na jeden, a 25 proc. dwa :b ~1ęcej . średni staż pracy 
0 

1
tei grupie 06Cb wynosi ok. 

., at. 

krańcawego pecha - to Zilla- I jeszcze jeden wniosek. 
czy towar do s;>rzedania, któ- Kwalifikacje dobrego handlow 
ry się „sam sprzedaje" - bo ca zdobywa się nie tylko przy 
taki jes•t nań popyt, niewiele tablicy, ale i w t;:akcie tran­
lat i jest„. kobietą może sakcji. Jest rzeeza dy~kusyj­
dlug,o czekać na wyjazd. Po- ną czy obecna wielkość Ś<rod­
waż.ni, bogaci kupcy zagra- ków przyznawanych centralom 
niczni nie lubią podobno g'l- na wy,iazdy i penetracje ryn­
łowąsów, ;:zyli młodych han- ków z.agrarnicz.nych - wys·tar 
dlowców i są d0tkn1qci, gdy ta cza. Handlowcy czi:st.o skarżą 
ki z nimi pertr<tktuje. Niektó &ię, że się ich pogania, każe 
rzy zaś tak bardzo lubią ko- „zwijać żagle'' wtedy, gdy 
biety, że nie mogą przy nich można by je3zcze za tym i 
myśleć o handlu. „~'::ob1eta na owym się rozejrr.eć i bliżej 
wet tylko trochę przystojna bu spenetrować rynek. Nie spo-
dzi niehandlowe skojarzenia" sób taikże. orzy obecnych środ 
- stwierdził dyrektor jedlnej kach na akwi?.ycję. wysy!ać 
z łódzkich central (Pomija- np. młodych handlowcó-w ~az 
jąc kraje arabskie, wydaje się, z do·świadczanymi po to, aby 
że trudno tak na pev.nno powie przypatrzyli sie praktycznej 
<lz;eć ile w tych antyfemini- robocie. Choć przyn<!jmllliej je-
styczno-handlowych rozważa- den wyjazd szkolen.i-0wy przed 
niach jest prawdy, a ile„. tra- prawdziwym - roboczym, każ 
dycji). demu by się J?r'Zydfll. 
Miraż wyjazdu pl'zyciągają- Może więc i chyba war-

cy do handlu wgaaf'.icz.nego i to. 0 tych s.o.rawach pomyśli=ć I 
trzymający wiele O•SÓb w tym przy opracowywaniu alterna-
mełatwym, nie najlepiei opła- tywnych projektów planów na 
canym i na co <lzień do\ŚĆ żmud pnyszłą 5-latkę? 
nym zawodzie. częście; prze- I. DRYLL 

Wrocławski Teatr Pantomimy założony i kierowany od lat 
przez Henryka Tomaszewskiego po wielu sukcesach w kra• 
ju i za granicą przybył do Stanów Zjednoczonych. Ze• 
spół wrocławski już na pierwszym swym przedstawie· 
niu w Nowym Jo1·ku został przyjęty entuz.iastycznie 
przez publiczność. Prasa nowojorska zamieściła doskonałe 
recenzje, ocenia,jąc Polską pantomimę jako czołowy zespół 
tego typu w świecie. 
Na zdjęciu: aktorzy wrocła•vsl<'ej pantontlmy 
Jorku. Od l·ewej: Ewa Warwas, Stanisław 

oraz Liliana Bobrowska. 

w Nowym 
Brzozowski 

CAF 

/l'.śliby wyodrębnić pracow­
r~~':_W na stanowiskach kie-
11-'."utczych, dant> ulegną pew­
)\ ~J zmianie. Na 134 kierownii­
s 0w ,_ 45,5 proc. posiada wyż­
ś~e Wykształceni e (52,2 proc. 

na k ierowniczych stano,wi­
skach z długim stażem i ta­
lentem handlowym, roajomoś­
cią 2-3 języków, ale posiada­
jący średnie wykształcenie . 
Ich faktyczna p!'zydatność 
jest czasem większa, niż oso­
by z dyplo:nem wyż.s!lej uczel 
ni, lecz PD'3bawioncj „bandlo 
wej smykałki" Mimo to ci 
pierwsi ,,psują statyl5~ykę''. bo 
nie pasują do :.aryfikatora, ci 
drudzy - pasują statystycznie, 
mimo że facho1wo jeszcze · im 
daleko do tamtych. Zdarza się 
również dość cze;;';c.. że dana 
osoba zna względnie dobrze 
język, ale nie może zdać 
egzaminu z języka. Jesit on bo 
wiem bal'dzo surowy, a drob­
ne nawet potkilllęcia gramatycz 
ne kończą się dramatycznie: 
oblamiem egwminu. Ktoś wiąc 
może z.nać nieco gorzej język, 
ale z.nać. Niemniej dopóki nie 
złoży egzaminu - „obciąża" 
statystykę. 

radza się w l'Zeczywistość dla ------------------------------------------------
doświad·czonycb i wyżej po­
sta wiooych. Z reguły np. na 
zakończenie p0ważniejszej tran 
sakcji. którą p:rzygotowywa'1 
stal'szv handlowiec, jeździ kie 
rownik działu lub dJ1rekt03:' 
branżowy. ' 
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Miraż wyjazdu Kowalscy kupuiQ meble<3> 
ednie, a podstawo·we 2,3 

~r~c:J. 53 proc. zna <lwa i wię 
e1 Języków (11 proc. - żad­

n.ego). a 48 proc. legitymuje 
~ię Ponad 10-letnim stażem pra J' .20,6 proc. spośród kierow­
nikow i pracowników omawia 

Nie wszyscy han<llowcy to 
światowcy. Nie wszyscy han­
dlują bowiem poza granica­
mi kraju. Wetllug szacUlllko­
wych obliczeń można przy­
jąć, :ie sysitematycznie jeździ 
za granicę 3-4 ich część. 
W największej centrali z 288, 
„handlowców - swiatowców" 
jesit około 70, a wyjazdów rocz 
nie - ok. 150. Wbrew potocz­
nym opiniom niekoniecznie 
trzeba jeździć:, aby handlować: 
i i!lie każdy „pasuje" do wy­
jazdów. Wyja·zd warunkują m. 
in.: cechy osabawe, asortymen.t 
jakim się handluje, wie'k. płeć. 
kooiunktura. Jeśl: ktoś ma 

Pierwsze pokolenie 
W tej chwili kształtuje się 

właściwie pierwsze pokolenie 
haindlo·wców, które zaczyna 
chcieć na.zywać się ha>ndlow­
cami. W specyficznych pol­
skich tradycjach kupcy i 
sorzedawcy nigdy nie byli 
zbyt cenieni. Obecnie nat-0-
miast - wbrew tradycjom -
zaczyna wzrastać ra.nga zawo 
du handlowca, ale wlaśinie -
świato•wca. To dobrze - bo 
dobrych, wyooko kwalifikowa­
nych bardzo pNrzeba. 

Poemat z czterech 
'' 
M'' 

Yrh działow nie spełnia jed 
~ak wymogów określonych w 
aryfikatorze dla danych sta­
nowisk 
Powyższych danych nie rnoż 
~ fetyszyzować i pozostawić 

z interpretacji. Odstąpstwa 
Od ideałów są niekiedy życ10-
~ konieczne i uza.sadnione. 
~zają się np. prao··wnicy 

Książki czekają 

Mroczne tajemnice 
Od czasu do czasu prasa przy 

łlosi wiadomości o istnieniu 
Ila tere-nie Austrii mniej lub 
Więcej zamaskowanych organi­
~C!i ne-ohitlerowskich i rewi· 
J<>nistycznych. 
h.Włnnie zagadnienie reliktów 
t 1tleryzmu, wciąż jeszcze ak­
.l'wnych na terenie Austrii, 
~~st osią konstrukcyjną książ· 
"'l Hansa Leberta - „Wilcza 
Sltóra'„), Ten - do·tychczas u 
lias nie znany - pisarz austria 
Cit; rozpoczął dzialalnosć Iite­
tacką w 1946 r. od poe~ji, o.po 
'-•adań i utworów scenicznych, 
Zdobywając dość szybko dwie 
11.agrody konkursowe. „Wilcza 
8kóra" jest pierwszym utwo• :em powieściowym Leberta, i 
n utworem - powie-d:r,my od 
~.zu - bardzo nieprzeciętnej 

>ary. 
d ~~ecz dzieje się w pewnej 
~sc zapadłej wsi austrhckjej, 
n d .którą unosi się aura po• 

UreJ ta.iemnicy - jakiejś zmo "'r milczenia, obowiązujące.i 
::Ues.:r,kańców. Zachodzą tu d7iw 
we • zagadkowe wypadkj. na­
w et zbrodnie i morderstwa, a 
z sz,•stko to coraz bardzie.i 
11.!lęszcza wiszące nad wsia ciem 

....:.__opary. Już sama jej na• 

zwa: Schweigen (oo znaczy 
Milczenie) niepokoi i nasuwa 
domysły, Znalazł się jed,nak 
człowiek przybyły z daleka po 
wielu lahch nieobecnosci w ro 
dz.innej wiosce, który postawił 
sobie za zadanie wyświetleni" 
tajemnic, zatruwających jej 
egzystencję. 

Bardzo cieka we szczegóły tej 
historii poznają czytelnicy bez 
pośreclnio z te.ktury powieści 
Leberta, zaś tutaj wypada mi 
odno-tować, że mimo pewnych 
jej niedostatków (niejednoli­
tość konwencji pisarskiej. nad 
miar retoryki i opisowości) -
autor uja.wnił tu wiele swoich 
cennych zalet i przymiotów. 
Wymjenia.iąc je- z grubsza po­
wiem, że: już od pierwszych 
stron narracji umiejętnie stwo 
rzył wokół niej klim.at wiele 
mówiącej tajemniczości; bardzo 
interesująco i wyraziście zary­
sował sylwety głównych osót1 
działających. 

Dla tych walorów, powieść 
Leberta wzbudzić musi zasłu­
żone zainteresowanie. 

B. D. 

') Wyd. MON. Przełożyła Ed­
da Werfel. Str. 616, cena 35 zł 

Kwalifikacje lód:lkich han­
dlowców analizowano niedaw­
no szczegółowo na posiedzeniu 
Egzekutywy KŁ PZPR. Mimo 
że wiele można powiedzieć na 
usprawied!Iwien.ie i wytłuma­
czenie faki:Iu. irż przeszło 20 
proc. handlowcc>w w jakimś 
w~ględzie nie pasuje do zaj­
mowa.nych stan0w1sk, nie trze 
ba chyba uzaE-adniać pilne; ko 
nieczności popr~wienia ich eta 
nu wykształcen:a i /:.naJomości 
języków obcych... na egzami­
nacyjnym poziomie. Nic molina 
i nie należy kij~m 7api;Jzać na 
s~udia, ale można i trzeba ko­
rygować stan kadr, szczegól­
nie kierowniczych . właśnie pod 

' kątem wyksztakenia i wymie 
niać gorszych na lepszych. 
Do tej wymiany potrzebne jes.t 
jednak zaplecze, k~.órego.„ 
brak. Nie ma ')beonie w kraju 
uczel111i kształo1ce~ handlow­
ców światl)WCÓW. Pewne 
wysiłki SGPiS w tym wzglę­
dzie abSJolutnie n ie za6.pokaia 
ja potrzeb. Jest wif,e potrzeba 
jak najszybszego zorgani:wwa 
nia wydziału handlu zagranicz 
nego prz31 Wydz. "Eko111omfoz­
nym UŁ i wzmoien'a nauki 
Języków &beyeh w Teehnikum 
EkooomiC!ZII1ym, ską,d rekrutu­
je się wielu pracowników 
CHZ-tów. 

w roku ubiegłym niespostrze zenie dokonała się prawdziwa 
rewolucia w przemy~le l ha.nd lu meblami: na rynek wkroczy­
ły zes·ta'wy „M-4". który to.,~ym hol jest skrótem nazwy ,,małe 
meble do małych mieszkan • 

W handlu dostępne są o~ec 
nie 3 rodzaje zestawow 
- projeil:tu architektów 

Puchały, Szlekysa oraz mał­
żeństwa Kowalskich (nie u­
mow:nycb jak w naszym tytu­
le). Pomyślano rzecz nawet 
na tyle rozsądn;e, że elemen­
ty z poszczególnych zestawów 
mogą sie wzaj'!m uzui:;ełniać, 
co stwarza dodatkowe warian 
ty. 

N 2 .ihardzi~i funkcjonalny 
wydaje się nam zes.taw pro­
jektu Kowalek 1ch. W „stanie 
surowym" jest to po prostu 
pewna ilo$ć różnych desek i 
deseczek. wyk·}ńczonych s~la­
chetną okleiną. Można z nich 
montować szafy, regały, kre­
densy. etażerki. itd. Do dysipo 
zycji: jako 03ohne elementy, 
są również skł<:dane stoły i 
tapczany. Ilość kombinacji na 
pr_awdę nieograr..iczona. A 
przy tym zest:'.\WY są tańsze, 
niż meble tradycyjne. 

Za.pytasz na pewno. Czytel­
niku: jeśli to takie doskonałe, 
to dlaczego Kowa.lscy nie ku­
pili sobie „Kowalskich,;? Mie 
liby klo.pot z qłowy, a miesz­
kan.ie urzadzone pomysłowo l 
nowocześnie. 

W yjaśnimy te kwestię, Naj 
pierw jednak mała dy­
gresja. Otóż podjęcie pro 

dukcji „M-ów•' było rezulta­
tem presji ze :;trony władz 
państwowych. Niemało przy­
czyniły się rÓwillież do tego 
wieloletnie naw?ływania pra­
sy, która udowadniała, że meble 

tradycyjne nie na<lają się do 
mieszkań w nl)WY"h blokach. 
Rolę pozytywną odegrał także 
ha,ndel. Np. ~·Jż na 22 lipc:i-
1963 roku, WPHM w Łodzi, 
korzysfając z tego że produk 
cję „Kowalskic!1" uloko·war:10 
w Łódzkich Fabry'-:ach Mebli, 
urządziło wystawo prototy­
pów w „Ada.siu"- PO!llad.to prze 
szkolono personel Slklepu w za 
kresie odbioru jakościowego, 
składowania i s.przedaży ze­
stawów. Handel przecież 
przyzwyczajony byl dotych­
czas do sprzedawaillia g·oto­
wych mebli, a nie desek . . De­
sek nikt nie k;ipi. jefli nie 
będzie wiedział, co i w jaki 
51Posób maż.na z nich zmonto­
wać. 

Dobre chęci nie oznaczają 
jednak, że wszystko od razu 
„zagrało" Z początku nie umia 
no sobie porad~lć ze sprawami 
elementarnymi iak TIP. równo 
czeme zaopatrzenie sklepu we 
wszystkie elem".!nty zestawu. 
Gdy iakiś element zaczynał 
raptownie „iść". handel nie 
potrafił zabezpieczyć szybkiej 
;ego dostawy. A przecież brak 
jednej śrubki, czy listwy łą­
czącej wystarczy, by transak­
c.ia nie doszła rlo skutku. Te 
błędy pcmoć należą już do 
przeszłości. ale ... 

I eszcze w lipcu ub, roku 
sprzeda.no w Łodzi 
,,M-ów" za 232 tys. zło-

tych, przy doiltawach kwartal­
nych na 2,5 mln . . zł. W paź­
dzierniku illatomiast - już pię 
ciokrotnie więcej, Tein wzrost 

~„-_„„_„_,_„,,„, ___ , ___ """---···-·"'''~-···----···---·"-"--""''-'' ___ ,,,„_. 

li M o J A KA M I E N I c A z których dziećmi się 1J'7'Z1Jjaźnilem. lo; a,le coś dzieci n,a 1l!ilm . Pam.iętam szczególnie wypa•dek pierw- Ustę.py S>toją w tym saimym miejscu, 
szy. Było to tux:zesną ww•s·ną, tuż po ale bez szczurów, bo sikanalizowa·ne, 

I 
naszym pow•rocie· ze s1?:koly (chod.1!~- są nowe komórki, nie ma ryMzto.k.a 
łem WÓ1U'Czas do I kla'5y). W cailym <},.J i cuchnącego śmi~tnika. Dzvsiejsi w-

I mu pa.n.ował nieo-pisany tumult, kto 

l 
żyw wy./.e-gl na podwórze, lwdzie ao-

l"/ amienica był.a poci.ob-na do tysdę- pi.em.iem. doroskj części wk.Mm'ów k,:i.- czyli się w .l'ieni„ na uli.cy, padały 
.l\. cy innych. Tak sam.o brud11a mienicy. Dla n.as - d.zieci starszych wy.1!tDiska, groźby. Ja,cy.ś olx:.y , w asyś-

. --' t _, ~n·tom•nst, .,.,.zeidlmw·t~m mr~•nrych cie po·li>Cji, wyrzucali n.a ulicę meible 

' 

• i ..,,,,rCJ;pa.na Z Zeitvną• ·rZ, Z pou.- •~ ~ ,_., v~.....- · r~ · k · · Jw! · 
tl>órkiem _ studnią. lctóreimu z jed- i _ec.zy z miesz . .an1.>Q. mo1eigo · eg1 .. 

lnej .strony wytycza"la. granicę oficy· 20-leciu Je<go m.a.tJka i mwdsza sio.sbrzyczka za 
Ina., .z oczo"o'n·m; wąs•lcich o•ki·~n, z dri• W r mjędzywojennym wo·sily się p/.izczemi, on sam sitaił b·la-

l
gi "' '~ • ~, • 15,2 km u 1c Łodzi otrzymało dy, z zadśn.ięt!Jmi pięściami i 
t e; posępna, n.icz:!Jm m·ur więzienny, ulepszone nawierzchnie. 20 lat po dził nieiprz„tomn.ym spo•;·rze<nie:m w~ 

' 

Ylna ściana sąsiednio1go do11T11U Ma wojnie długość ulic o ulepszo· ~ J 
'- · . ~ · • · ka.idą rzeczą, wynoszo,ną z m'~sz•·--

1

,,.,nki kwad!rat podrwór·ka. zamykał nych nawierzchniach wzrosła do ~· ""' 
ni.s·ki, pa1rte.rowy bu.d.ynek - mieszćzą- 232,5 km. nia. 

lcy ustępy. Do niego od peiwnęigo cza- w 1938 r. sieć instalacji gazo· - Dlaczego, co to :maiczy? - wta-
I~ ws·tąp małym dzieóom bgl suro- wej wynosiła 172 km, a korzy· Iem go·rq,czk.owo ma~ki. - I tak ni.e 

l 
o . przez d.oroslych ro11w.za11y. Przy- stało z niej 10,2 proc. łodzian. zro:ZUmiesz - odp-0r/,a. znu.żrynym gl.o-

zn_aJę, że choć do mabUC"hów .;.,, ;. sio w końcu 1964 r. sieć ta hczyla sem. Nie roz.umialeim te;;:o jeszcze i w 
n J- " 285 km. Korzystało z niej 52 proc. 

1 te zw_liczalem, wchodził.em ta;m - tnieszkańców nasze-go miasta. 
l>odo•bnte ja•k moi rówie•śnicy, a na- -----

11Vet lrole&~y starsi z dużą dlo.zq 
i strachu. 
1r--­
I Na koniec 1938 r, z urządzeń 

kan•liz11cyjnych długości 104 km 
korzyshlo 30,3 proc. mieszkańców 
Łodzi, w końcu 1964 r. sieć ka· 
nalizacyjna liczyła 478 km, a ko· 
rzyshło z niej 61 proc. łodzian. 

I Przyczyna te.go dm trudna do 
iz:rozumi~nia - by/,a. wówczas oczywi-

l
sta.. Któregoś dni.a tann właśnie 3-let­
n1~ dziewczynkę po. gry,zł s•tro;szilvwi.e 
szczur. Dzieick-0 w ciężkim s-tani.e prze 

, 1.l>iezumo do. szpita."la., gdzie - o ile 
; do1>rze. pamiętam - wkrótce z.mado. 

- t Seitki owych, Wiecz.nie glod'11ych, 71a-
. rętnych, .llUpelnie przy tym nieplo-

~ ChliWych gryzoni, były wiecznym u.tra 

k,rew w żylach- polowań, które przy­
brały zwlasxza na sile po tragicz­
n!Jm wy1)(ldlku z maleńk.ą koWżanlcą. 

Uzbro·jeni w patf!żne kije ustawia­
liśmy się w si.eni wzdłuż rynszto•!c.a, 
szczególn·i.e gęsto w wejścż.ach na k-lat 
ki schod.ou>e, a w-yznaczeini na ów 
dz:i.eń lwle·dzy podnosili że·lż,wne po­
krywy ryn·sztoloo., spQd którydi nie­
raz n.a me1'r wyso11vo wys1kaki.wały 
szcz·ury. Wśród nieopiS>Q,7le'j wrzawy 
tlu..Tc.liśmy je bez litości, taik że trup 
padał gęst.o i rzadlw który .1!dol.al 
umk1vąć. Pa;m iętann, że raz utłukliś­
my a.i: 17 gryi!oni. 

Z dzi.ecięcych lat, &p_ęd.Z{YT!ych w 
teij ka.mi.enicy u~kwiły mi w p.a·mi~ci 
jeszcze dwa wstrząsające wypcullki. 
Byly to el<ismisje z mieiszkań rodzin, 

Przed wo.ina Łódź tniała tylko 
lokalne instalacje wodociągowe. 
Sieć miejska :majdowala się do­
piero w budowie. Do końca 1938 
roku wybudowano je;j zaledwie 
63 km. Na konie-c 1964 r. sieć 
wodociągowa w Łodzi ci;ignęła 
się na przestrzeni 599 km. Ko­
rzystało z niej 65 proc. łodzian. 

w-i.ele lat póź.niej, 
wcmle w1twe. 

* * 

bo nie bylo 

OdJwiedzil.e-m moją k.a1miein.iicę przed 
ki·iku dniami. Stoi, ja.k s•tal.a , choć 
zmieniia wyg!~, ma l.adnq elewac;ę, 
ut"rz!Jma,ną w jasnym, wesołym lvolo­
rze. Poza tym ni.ew.ie·le w niej zmian. 
Mieszkania te same, tyle że wyremion 
to1.vam,e, ;podwórlw sit: nie powiększy-

1 stycznia 1939 r. po szynach 
długości 123 km kursowały 433 
wagony tramwajowe. Autobusów 
we,jskich nie było wcale. Na 
Il.zień 1 stycznia 1965 r. po szy­
nach długości 162 km kursowa''> 
805 wozów tramwajowych, zaś 
na liniach autobusowych, długo• 
śoi 80 km - 126 wozów. 

kwtorzy nie sq z kamienicy 
!eoni., ivo·IRliby mieisz.kać w nowych 
blok.ach 1u1 żuba:rdziu czy Dąbrowie; 
chyba si.ę zresztą t>Q,m leiedyś prze-
1J'r0<wadzą. Przed 35 La.ty lokatorzy 
równi<?'ż nw b!Jli z tej lwmiienicy za­
dowoleni, fJeż imi się marzyły wi4ne. 
nowoczesne miesz.kani.a, nie m.ogl-i 
ich tyflvo - nawet w 11UJ,rzeini,ach -
l<J./w!l iziować. 

Chcecie wieida:ieć, co to ~ lwmtie­
nioo? Och, to nie jest tajemnic4 -
proszę, ul. Mieodziana 11. Myślę zre.sz­
tą, że to sprawa drugorzędna. To 

!V 1939 r. zieleni, dostępnej dla 
nues:r.kaf1ców było w Łodzi 680 
ha. W 1965 r. zieleń miejska li­
czy już 2.200 ha, Dzis lćdzcy 
działkowicze upra.wiają swe o­
gródki na 240 ha, prze-d wojną 
t><>d ogródki działkowe oddano 
8 ha. 

przecież b y la 
typowa. 

WÓWCZCbS kamienica 

JERzy BINDER 

w ogl'ornnej mierze; zawdzię.; 
czarny wystawie „M-ów", któ 
ra w nowych mieszkaniach 
sp-ni „Lokator" zorganizowało 
WPHM przy współudziale 
Łódzkich Fabrrk Mebli, ,,Ar­
gedu" i ZURi'l'. Wystawa prze 
kooała wielu potencjalnych 
klientów, ale nie umiano wy­
ciągnąć z nie; wn•o ::oków d<> 
końca. Co prawna ekspozycja 
w „Adasiu" wztog:>.cila się po 
wystawie o kilka nowych wa­
riantów zestawów. jednak 
brak wciaż innvch form re­
klamy, Skrom".lą ekspozycję 
można by z pew,nością wzbo­
g1cić o liczne ·.~djęcia ~nnych 
k<>mbi.nacji ustawień. Koniecz 
ny jes* katalog i instrukcja 
montażu. Katal:>g taki, w iloś­
ci 20 tys. egzemplarzy (na ca 
ły kra.il przygotowały ŁFM, 
ale od dawna jesit on już nie­
dostępny. Jfandel monituje o 
nową edycję, przemysł tłu­
maczy się brakiem papieru, a 
cierpi.„ oczywifoie klieint. 

Marzeniem, przerastają­
cym możliwości klienta, 
jest dotychczas takie do­

branie zestawu, by wszystkie 
elementy „grały" ~e sobą ko­
lorem i faktura okleiny. Jeśli 
nawet klient pieczołowicie do 
bierze sobie w magazynie ca­
ły zestaw, zdarza się, że przy 
wo·żą mu do domu„. zupełnie 
c-0 innego. Rzece jasna, moż,na 
reklamować, nie wszyscy jed­
nak mają na t::> czas i odpo­
wiednio silne nP'T'Wy, 
Budzą zastrz0żenia pew.ne 

szczegóły rozwiązań konstruk 
cyjnvch :reSltawu. Sporo np. 
trzeba sie napodć . chcąc roz­
sunąć składany tapczan. Jak 
na.s poiill,formowanc• w ŁFM, 
szczegół tęn w nawej partii ze 
stawów, kthra właśnie wcho­
dzi na rynek, został już u­
sprawniony. P:zy okazji do­
wiedzieliśmy si~ jednak, że 
patrzac realillie na S!prawę -
nie ma sposobu by choć w 
pewńym stopniu ~różnicować 
kolorystykę i rodzaje tkanin 
obiciowvch w zestawach. Dla 
odmiany WPHM zapewnia, iż 
gotowe jesct z włamej „puli" 
doota•czyć odpowiednich tka­
nin. Brak poro"umienia mię­
dzy parbnerami. a cierpi. .• 
oczywiście klien.t, mając do 
wyboru wyłąc·mie bure „SQ:a­
rotki". 

O stabni wreszcie szkopuł, 
to stały brak w sklepie 
mebli „towarzyszących" 

do zestawów ·- stołów krze-
seł i fotelików, · 

Przy tych za...o;l;rzeżeniach -
a wzięliśmy pod uwagę by­
najmniej nie wszys tkie - trud 
no się dziwić na.sn:ym Ko·wal 
sik.im. że nie zdecyó-0waili się 
na „Kowalskich". 
Postanowiliśmy poświęcić 

osobny odcinek naszego cy­
klu sprawie „1\1-4", bowiem 
zes tawy wydają stę kierun­
kiem przyszło,sctowym w me­
blar!>twie, jak pref;ibrykaty w 
budownictwie. Wymaga to jed 
nak stałych usprawnień tech­
nologicznych od pnemysłu i 
stałego unowocześniania me­
tod handlu. 

Z dnia na dzień obserwuje­
my poprawę, jednak - jak do 
tychczas - poema·~ z czterech 
„M" wciąż jeszcze wygląda 
raczej na prozę. O .nnych pro 
blemach meblowych - nieba-

~ . wem. 
__ ,._._,_,,,,~~~'.'-"'-~~'.'~'"~-'-'.'-:"•~:"~"""':"'.' '-°'~~:"~~'.'>:"~~~~~:"~~~~'.'-••-•••••-•••-•' JULIAN BRYSZ 
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KOMENWJf MV 
Klient 
dla handlu -
czy handel 
dla klienta? 
W końcu ubiegłego roku 

na lamach nasrrej ga­
zety za mieścliliśmy dwa 

artykuly, w których krytyko­
waliśmy posu!lifęoia Wydz. 
Handlu Prez. RN m. Lodzi 
w spra.wie zmiany systemu 
roomoS'Lenia mleka do domu 
klienta.. 

Jak wiadomo, w o,kresfe je­
sienno-zimowym mleko otrzy 
mujemy w s1>boty i dni prud 
świąteczne dwa razy dziemrle 
- ran<> i po poludrniu. Postu­
lowaliśmy, by przywrócono 
nied'Zielne dOoSta;wy mleka. A 
P<>nieważ wyjaśnienie, j.akie 
otrzymaliśmy w tej spra.wie 
z Wydz. Handlu, swoją argu­
mentacją za utrzymaniem o­
boonego systemu nie ba,rd'lh 
nas przekonywało odbyła 
się w listopadzie ub. r. w n.a­
szej redakcji konferencja z 
ndz.lałem m. in. kfo1·ownika 
Wydz. Handlu R. Kruez,ko<w­
skiego i ,ieg1> zastępcy B. 
Krasnodębskiego. 

Wprawd'llie w c'Z&!lle kłlku­
goozinnych obrad kiero·wnik 
Wydz. Handlu przyznał, łe 
l!'dybyśmy ogłosili na la.ma.eh 
„Dziennika" a.nkietę w tej 
sprawie, to klienci z pewno~­
cią wypowied'Zlieliby lilię za 
dostarw.anfom mleka w nie­
d7Jelę, i że w 71W'ią:zku z tym 
- jak się wyraz.Il - podda­
je się walkowerem. Niemniej 
,jednak władze h8111dlowe nie 
mogą zrealizować tego postu­
la.tu, ponieważ mają wiele 
trudności. Chodzi m. in. o 
oszczędność fundusz.u płae, 
kosztów trallSI>O'rlu orM u­
trzyma.nie ustawowo przysłu­
gującego 46-godzinnego tyg-0d 
nia pracy dla pra.oowillłków 
ha.ndlu. 

Gdy pijak karmił Naczelnika„. 

„Uboczna" działalność łódzkiej straży 
Pr.zlooiętny obywaitel przypomina. sobie o Straiy Po­

żamej na. ogół dopiero wówczas, gdy w j.eg<ł domu, 
.łub domu sąsiadów pojai\vi się g!"oźny „ca;eirw-0111y kur". 
Ale przeciętny obywatel - jak to wynlk;a z meldunków 
Lódzkiej Komendy SP - pamięta o strarły nie tylko 
wówcz.a.s, l!'dY się pa.li. Telefon „08" dzw-O'Jli ta.kże 
wówca;as, gdy Pl> deszczu woda zalewa piwnioo, gdy 
jakiś ba.Ikon gro11;i ~adniięoiem, gdy coś się pnewrócdlo 
.CfCY wykoleiło !i trzJeba to na powrót ustawić. 

Są też wezwania do w<:~ą­
cyoh się domów i wówczas 
nierzadko zdarza się, iż stra­
żacy własnymi samochodami 
ciężarowym! przeprowadzają 
cale roodz~ny do lok.a:li zastęp­
czych. Kiedyś p;rzy takiej o­
kazji troskliwie zajęli się na­
wet wi-elk:im oleanórem, by 
w stanie nie usizkoozonym 
zniós! przeprowadz;kę. Ostat­
ni-O, w zwlą:.!lku z tym, iż 
przez Lódź przebiega tra~a 
r.ajdiu Monte Cal.o, Lódzki 
Awtom.obilkijub zwrócił sdę do 
sbraży z ocośbą o udekocowa­
nie uil. Piot11kow9ki·ej i o o­
świetlenie punk.tu przy Grand 
Hotelu, gdzie praoować bę­
dizie komis,J.a sędziowsk2. Stra 
żacy i tego się poojęli zaiPeW­
niając, że 'PO zainstailowaniu 
lamp rtęciowych, P'l'Zed hote­
lem będzi.e mori.na ce!'ować 
ska1r.petki. 

Gdy pod MoS1ZCZenicą wy­
darzyła się tragiczna katastro­
fa kolejowa, bryg~dy łódzkiej 
SP stzwlly się na miejsou z 
a.pa.rat.a.mi spawailniczymi. by 

uwa·lniać pasiażerów z pogru.. 
chota.nych wagOll'1ów. 

A iQeż koni wyiciągnięto ze 
S1t1Udrz;i,en, do których wpadły 
z włal!lne.1 głupoty lu:b na sku 
tek nieroztrapn-OIŚci swych 
właścicieai! Od ;pewneigo cza­
su straż posiada m. in. aipa­
raty tlenowe specjailn.ie ma­
łych rozmiarów, by możnia z 
nimi schodzić do ciasnych 
podziemnych pomies'2lez.eń. 

Szczegó1ne za·stc>sowanfo ma 
największa łódzka dm1bina 
sflr<:Ży - .,Magiirus" sięgająca 
do wysokości ponad 30 m. 
Obok istotnej pomocy w ak­
cjach p-oż.alrndczych. jest ona 
tallcie wyikorzystyW<:>mi. w 
zupełnie niecodziennych wy­
padkach, gdy lod.zia111ie są 
bezradni nia skutek własnego 
roztaTgnienia, czy w;ręcz „hu­
za;rskiej" fantazji (C'Zęsto za­
,kra,nianej a1lkoho1em). 

Kiedyś zaalarmowamo str.aż, 
ze na głowi'e Tadeus za Koś­
cius.?1ki. na Pl. Wolności sie­
dzi ja1kiś pijany osobnik. Prze 
mawiał ()11. do N<:czelni~a w 

Lisi gończy 
Garbiec Mieczy 

&law &. Błażeja 
i Wradyslawy z 
d. Walas, ur. 
U. 5. 1926 r. My­
słowice, osta1br:ttio 
zamieszkałego El 
biąg ul. Związ­
ku Jaszczurczego 
nr 19 m. 2. 

Ryso·pis: wzros.t 
160 cm, szczu.płej 
budowy Ciała. 
twarz pociągła. 
oczy niebieskie. 

włosy jasnoblond czesane do 
góry, lekko łysawy, czoło '"Y­
sotkie, uszy duże - odstające, 
na prawym policzku bllzna. 

Wymieniony poszukiwany jest 
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką w Olsztynie listem g~ńczym 

~PDCIDI 

:n:r !I. Dco:. ~]113 z dnia 9. 12. 
1964 r. za dokonywanie wła­
mań do obiektów uspolec1mio­
nych i inne kradzic-~c. 

Osoby, które znają miejsce 
pobytu poszultlwane.go, proszo­
ne są o powiado,mienie najbliż 
szej jednos!lki Milicji Obywatel 
skiej. 
Równocześnie oSirzega sle, że 

za ukrywanie poszukiwanego 
lub udzielanie mu pomocy, gro 
zi ka.ra pozbawienia wolności 
do lait 5. 

Pauza 
w salach ślubów 

O ile glI"Udzień był rekordo­
wy 'JX)d wz,.-lędem iJ.ości za­
wieranych związików malżeń­
Slkic:h w naszym mie~cie. o 
tyle w styczniu sa>le śl111bów 
paiu=.ją. W ca:lej Lodzi w 

ten sposób: ;,Tadz;iu, pewno 
j.esteś gloony. M<:!&z, pojedz 
sobi·e„." i litościwy pijćllk: u­
siłował karmiić pomnik„. kieł­
basą. Zdctęto go przy użyciu 
drahi:ny_ 

Innyni razem trzeba było 
zdjąć z 30-metrowej topoli 
studenta, który ZU1Pelni'e nie 
wi·edziail: ja,k się tam zna~au..l. 
Kiedyś znów wa<riat wsz;e<ll 
:na slup wysokie.go nć!Jpięcia 

i za ż<dne skarby nie chciał 
zleźć. Wówczas s.trażacy wpa­
dli na p-0mysł. by użyć chwy­
tu psycholo.i<icznego. Wyci:;ig­
n~li pokaźnych r-0zmiairów pi­
łę i ma:rikowaili przecina,ni·e 
żelazne'.i konstrukcji &h.t1Ja. 
Wtedy dopiero Wlalriat 2lS~l 
:na ziemię. 

To oczywiście przyklsdy in­
terwencji z pogrr-a.ni=a aneg­
doty. podobnjie jak wiprowa­
dzanie rozt.argnionego lokato-­
ra na 3 piętro przez okno, 
gdy zi<ubil klucze. Taikie zle­
cenia przyjmują S1tratż;acy tyl­
ko w 51PQI'a<lycznych wyipa.d­
kach i - uprzedziarny - le­
pie·i nie z:awr.ecsć im ę-łowy 
takimi sprawami. Pamiętać 
bowiiei;n trzeba„ że każda in­
terwencja straży. poołu.gująoej 

się specjalnym spTzętem, jest 
kos-z:towna.. a poza tyim w 
każ<lei chwiU mOIŻe się prw­
cież -vdiairzyć coś na.pirawdę 
powEżnei<o. 

Oo pewien cz;ais prasa do­
nosi o wypćlldkach, gdy strwż. 
spieszy z p-0mocą s1użbie 

7Jdrowia, przewożąc krew lub 
osocze do transfuz;ji.. czy bu­
tle z tlenem,- a1lbo wręcz spe­
cjalne Ieki pobrzebne natych­
miast dla ratowania żyei.a 
ludziklel(o. Z<lania~y się tak.­
że prz.yna<liki wezwań, by„. 
przewieźć rodzącą do kliniki. 
W takich przypadkach - choć 
to iprziecież n.i,e ich „;resort", 
strażacy n1gdy nie odrna,wia~ 
li pomo,cy, mimo ił istrueje 
Pogotow1e Ratunkowe. 

Tacy oni są. ci strażacy; za­
i<orzaU łodzianie, którym bar 
dJz;o na sercu leży spraiwa, by 
Łódź nam pięknilliła i by 
W5ZY'Slliki·e dziedziny życia 
miasta i wsizyShkie potrzeby 
obywa·teli były zrułatwi·ane 
możliwie najlepiej . Przypomi­
namy o tym w dwudi;iestole• 
cie powoiennej działalności 
łód1'Jki>ej S braży P<>Żair'ne•j l 
życzymy i·ej.„ jaik oojmniej 
wezwań . w n<·szym WS1Jóinym 
ii!-lteirwie. 

JóZ.'EF POTĘGA 

W podcie<niach 
:p1·zy ul. Twwi­
ma wmieszcz<mo 
kiedyś awtomat 
ze środikami a-n 
tyk-0ncerpcyjny-

Obiektywem po Łodzi 

mi. Aut.omat 
tein 'TT!Jial bar­
dzo k.róbk:i. ży­
wot. Najpie1'W 
budził niezd.ro-

S<<mSacJę 

wśród wyr.o~t­
k,ów, a później 
- jwk to t>wy­
k,l.e u nas z au­
tomatami b yu;·a 
- zos•ta,l uszlw­
dzo.ny. Ni·kt ja­
koś nie spieiSZllJ 
z je.go napra­
u;q, Nie wia­
domo te.i: dla­
cze-go nie zoS'tał 
on usunięty z 
podcieni. W te) 
chwili zeipsuty 
autom.art jest 
wą t!plirwą o-:tdo• 
bą, tym bar­
d'Ziej, że sl1tźy 
również jako .• 
śm1et·n~Tc. (j1kr) 

WĄTPLIWA 
OZDOBA 
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Śladem naszych artukułów 

Zamiast rybek - kwiatY 
W notatce pt. „Rybka czy„. 

fi,ga?" pisaliśmy o zamkni~tym 
na „4 spusty" pawilonie Cen­
trali Rybnej przy Pl. Niepod­
ległości. W odpowiedzi na na­
szą krytykę Centrala Rybna 

się z pawilonem 
zaczną przy nim 
się" pod kwia tki,• 
nież lubią wilgoć? 

jeśli ,,tl'.d 
„doprłł\~~\ 
które r •. 

Cl·" 

(Zairząd Przedsiębiorstwa w Ło h·------------­dzi) nadesłała obszerne wyjaś-
nl-e.nie, z którego wynH<a, że 
nie ma co Uczyć na ponowne 
otwarcie pawilonu. Dlaczego? 
Po prostu dla~ego, że był on 
nierentowny, n.ie znaleziono 
kand"data na prowadzenie tej 
placówki, a poza tym Stała się 
ona miejscem doprawianja się 
zapijaczonych „obywateli" wód 
ką - rpod smażoną rybkę. o­
sob111icy ci, jakkolwiek nie 
awan1urująey się do tego sto­
pnia, by musiała interwe·niować 
mi.Jicja - używali słów wul­
garnych; zaczepiali klientki. 
zniechęcając tym sa.mym na­
bywców do dokonywania ~aku 
pów. Ponadto kiosk był 3 ra­
zy okradzio.ny, raz z próbą pod 
palenia. 

W tej syttuac·ji Cen1'ra.la Ryb- I 
na postwhowlJa zrezygnować ze 
swe~o pawilonu :na Pl. Ni~pod 
ległoścl. Nawiązała ona rozmo 
wy z kółkie·m rolniczym; któ­
re 7.amierz.a w punkcie ty'm .pre 
wadzić sprzedaż kwiatów. 

No cóż, kiedy są klot><>tY z 
rybk~, może nie będzie ich z 
kwiatami. - Co jednak stanie 

Tylko do 20 bm. 

"8ieszkanc1 
Osiedla 

Wł. Bytomskiej 

maiq 
prawo 

ieszcze 
decyzii 

W koflcu ulbiąrlego r<JIJ;1 

Zakład Energetyczny LóCJ~ 
Miasto rozesłał pisma 
mieszkańców Qsi.eclJla ifll· 

Od na.rady upłynęto spM-0 
czasu, bo pre.wie dwa miesią­
ce. Z~hodz! więc pyta.nie, crt 
się w tym okresfo zml611Uo. 
Ja.kie wprowadZlOOlo udogod­
nienfa. dla klientów? Docze,ka.­
liilmy się jednej z.mia.ny: 
z~nclnie z naszym l>fl6tula.tem 
lud?.lie sam<>tnl ofn.ymu,ją g.. 

beMie oo drugi d'7.lień po li­
tn.- mleka, j'<lko że wiele 
osób nie spożywa eodtziCIJlnie 
jednego litra. Szk-Oda tylko, 
że o tym, i~ klero<wnicy 
sklepów przyjmują zg!osrtenia 
od samotnyeh na. t.eg-0 rodza­
ju u1logodnienie, nie pO!infor­
mmvaino za p.ośrednfo!wem 
pra.sy„. ws.zystkleh SIWY<lh P<>­
toneJalnych klientlłw. 

Dziś zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo duże z mo­
żliwością okresowych opadów 
deszczu. Tempera.tura minimal­
na minus 1 stopień C., matksy­
malna plus 3 stopnie C. wfa­
try umiarkowane z kierunków 
potuctniowyeh. 

ciągu te.go miesiąca tyilko nie-------------------~---------­

Wfody By.liom'Sfid.e_j, pov;W 
damia.ląoe ich o zrniainacl1/ 
(drobny~h wesztą) w -ekSIPe­
rvmentailnym systemie rlJ'll 
licza,n1a należności za pra" 
i gaz jedynie raz na rok · 
we wiplacan:iu oomiesiiP' 
nyich :naOiczek, Jednocześ!llÓ 
Zakład Energetyczny pf'OI'. 
użytlwwnik&w o ód1powfed1 

~ w 1965 r. chcl\ dalej P0
1
' 

wielka ilość p.ar sta,nie na 
ślubnym kobiercu. Przyczyna: 
jak wiiadomo, nowy Kodeks 
Ro'dZinno--Opiekuńcz;y p;rzeWi­
duje mlesięczny okres od m<>­
menlnl zgłoszenia chęci za­
wareia związku malżeńskiego 
w USC do chwili m:lzi,eilenia 
ślubu przez; urzędnika tego 
urzę<liU. Zgłoszenia takie na­
turnlnie napływają, ale śluby 

odbędą się dopi€'I'o w lutym. 

Z ukosa 

Rakieta czy cukierek? 
zostać prz.y tym systeJll e 
inkasa. I 

Niestety, jalk: dotąd zid~' 

Nłesiety, inne niemniej 
Renciści 

dziękuiq 
(k) 

8 bm. paini D. C. Z<ll!k;wpila 
40 dJkg cwkie·r/ców w11twórni 
„22 Lipca". Podcza.s del.€'kto­
wania się tymi sma•kol11kaml 
p.oczu.l.a nagle o·bce claŁo ~ 
spleci.ony drut o dwóch z.a,• 

wafoe pootula.ty, nie 'ZJosta.ły 
zreali'ZJowaine. Bo mMtia 
wpra.wd-zie - po wysłueha.niu 
wszystkkh airgumenrtów łódz­
klch har.idloweów - u:zmać, ja.­
ko zło ko<Jli~e. obeony sy­
stem room<>SZe111ia. mleka. do 
domu. Uwa'.ia.my jedinak, że 
tym klientom, któ~y wolą o­
trzymywać w S{)bo•tę ra•n<ł P<> 
dwa. litr;v mleka, zamiast „dy 
żurO'Wz ć" w domu po połµ,1-
niu, handel powinien „pójść 
na rękę". Niestety, wJele 
sklepów nie zgMłza Siię na ta­
kie udogodnienia.. 

Spobkania rencistów Zarządu 
.Aptek m. Łodzi z dyrekcją, or 
ganizacją partyjną i radą za­
kładową oraz młodszymi ko.Je­
gaml, które odbywają się we 
własnym klubie .,Relax" stały 
się już tradycją tej Instytucji. 
Ostatnie, w który·m udział wzię 
ło ponad 6-0 osób, było szczegól 
nile uroczyste. Dyrektor mgr 
Stanisławski w c>eptych, ser­
decznych słowach życzył b. pra 
cownikom szczęścia i zdrowia 
w nowy'm roku oraz jak naj­
częs·tszych kont<tk~ów z młod­
szymi kolegami. Renciści ser­
decznie za to dzit:kują. (l>n) 

Topłroooanie na indeksie 
Z dkae.ji 20-1 ec'ia istnienia 

Klluibu P-0Gt~pu Techniki Firy­
zjeTĘ1kiej odbę<llzie siQ 24 bm. 
w Warszawie ogól'11.0polski 
konka.trs czesania. W korukur­
sie wezma, udział dwie ekipy 
Jiryzje.rs•!tie z L-Od:zi. Podobny 
k1ub ist.nieje w naszym mi·ea-

Odpowiedzi redakcji 

cie 'Pll'l'wie oo 20 lait i ma 
wieJe osiągnięć. W siklad eklp 
wchodzą wylącznie mlod:zi 
fryzj.erzy damscy i męscy. 
Damscy będą wyikonywać 
m-0dne fryzwy dla pań na 
di<i:ień bez tapirowania <l!raż 
fryzury wieczorowe. Męscy 
fryzjeny zaprezentują fryzu­
ry tziw. plastyczne, do któ­
rych niezbędne jest sł.rzyże­
nde b!'zytwą. 

Również nadal nie ~ostała 
rcn:wiąza.na. sprawa dostawy 
nit!'czvwa do domu klienta, o 
której fa.kże mówiliśmy (nie 
pierwszy raz zresi:itą) na Msto­
patll>wej narad'Z'Je w red.ikeji. 
Obecnie całkowicie za.niecha­
no m-ób pod.jęcia t.ej skądinąd 
ba.rdzo pożytełl'Zinej, zwłasZ&a 
dla ludzi pra.cująeych, usług·. 

C>Łyżby 7Jllów stanę­

r:v na lM"Zle!l'ZkOOzie trudności 
nie do p-0k<t111a.nia? 

L.: Inter€'Sltljących p2ń.a in­
formacji chętnie udzieli To­
Wlall'zystwo Astironomicz.n.e. któ 
re mieści się przy Lódzkim 
Dornu KuJtury. pokój 412 (dy­
żu:ry w poniedzil!IAki i środy 
od g.o•dz. 17). 

łoow-e dysipon1Ują dwoma ro­
dz2 jami ):'.>odipalek: „Alpexem" 
i „Lofixem". „LOifix" szybciej 
roz;paJa. aile za to baTdziej 
k{lfpci i zanieczyszcza tym sa­
mym .prz;ewody kominowe. 

(b) 

Podobny kon1klu.rs o chaira:k­
terze ogólnopolskim projek­
tują zorganizować w kwiet­
niu br. łódz;cy mistrzoWie 
grzebieni.a. Pl'zewidzi.zny jest 
taikże mizia,! f.ryz.jeT'ów za.gra­
n i·cznych m. in. z NRD i Wę-

J. Kr. L. SZ.: Lód21kie slk.1a<ly opa- gier. (K) _________________ ..__, __ , _______________ " ., __________________ _ 
Pod ostrym kątem 

, 
SIDietnikome koinisje 

1 7 grudnia ub. rolcu zamiekiHtmy 
notaf>kę pt. „Do armbulatorium 
przez.. śm.ie~ni1k", w które) wy-

rażaliśmy zdziwienie, i.ż pwsziki MPO 
w po,,e<sj.i przy ul. Ptot11k!o,ws1kiej 17 
sąsiad>ują bezpofrednio z am/Ju,lat01'ium 
przyzaikladowym Zjedn. Przeds. B'Ud.. 
Komri~na.lnego. Po&tuklwali1imy jedmo­
czdnie przeniesien4.e śm1eitńilka w bar­
dziej odJpa.wiedmle miejsce. 

WydawaŁo się narm, że na tifm .srpra­
wa zostanie zakończona. I nie powra­
caMbyśmy d.o mej, gdyby n.ie dziwne 
wyjaśnienie, ja.kie o.trz!fm'1llliśmy oo 
Dzlelnko we-j Stacji Sain.-Epid. Łó<!ź­
Sródrn;i.eści.e. Wynt·ka z niego, że spra­
wa zli;kwidowania śmietnika nie je>rt 

byoojmmiej ta1ka prosta. Ba, ci<U}nie 
się już ponad rok Bo oto jiiż 3 listo­
paida 1963 r. Państwowy In.~pe1kto-r Sa­
nitarni! d:la dzieln.icy Łódź-Sródimie.~­
cie wyda·je na,foaz egze1kucyjny nr 
820/63 w S"prawie przenteste·n.l.a pojerrn­
ntków na śmieci w inne, od•powiednie 
mie}sce, zgod:roie z obowi,ą:rn.jącymi 
przepisami sa.nA.tarnymi, z terminem 
wylooma.nia do 15 grudnia 1963 r. A 
wi~c p<'.>7llad rok teimu. 

Cóż się dzieije da.lej? Zgodnie z 'Po­
leceniem adminiS'tracja domu przyst4-
pi·l.a d,o wykonania pergoli w miejscu 
oikn'eślcnym na1kaze:m eg.zeikucyjnym. 
Nie wykona·no ich jednak, pcr<Jiew11ż 
wy<Wl zaikaz w tej &prawie Wyd.z. Ar-

cMte<kt>ury przy Prez. DRN Łódż-Sród­
mieście. Po interwemcji - mającej 11a 
celu zniesienie zakaz.u - przystąpiono 
ponownie do zailwńczemia rozpoczętej 
bud-OwtJ pergoii. Tym razem jed:n.alc 
zaproteistowala Miejsika Pracownia Ur­
banistyczna, mieszcząca st.ę w te<jźe 
samej posesji. I znów Wydz. Budo-um. 
i Architeiktury wstrzymuje „budowę", 

Na tym me koni.ee lwLomyj•ki ze 
śmieitniilcie,m. 7 S'tycznia br., j11,ż po na­
s,z,ej notatce., zosta·la prze<prowa.dzona 
/oorrnisyjna Twnrtrola posesji· prz.y ul. 
Pi,otr,k-Ows,lcie-j 17, z wdz.i.a./,e·m przedsta.­
wideili' Wydz. Archiiteik:tury, Mieijs·kieJ 
Stacj-i San.-FJp<id. 01·az ad!miniS'tracji do­
mu. U stalon-0 wreiszcie, id! ru:bmi1niistra­
cja wystqpi do Wydz. Architeiktury z 
wnioS'kiem o Zll!t<l»ierdzenie nou;-ej Z:O.. 
k.a1lizacji bur:Wwy pergoli na śm·ietni.k. 
Aź dz>itv, że w ta1k drob neij s,praw\e 

zaangażowan-0 a,ż tylu l1idzi, że oiq.gn ie 
się o.na :rxmad. 'T'Otlc, a poj011! n ilki MPO 
ze śmie>Ciami jak staly przy ambula-
torium, tak i stoją. Ukr) 

lwfu:zetnU!c'1.; ca§ tD 1'()dzaiju 
haczyka lub milkr.oan tem,!J, /ctó­
ry pci/oolecz11l je>j pod.nle1bie­
nie. 

w oobie dzis·iej~zyoh wyna­
laz•Tc6w taikie urządze1nie wy-
starczy za S'tację nad-aw.czą. 

Czyżby Zll!k,/.ady „22 Ihpca" 
rozpoc.zęly prodwkcję nadajni­
ków „gastro-<k;o·ttnos" d!la na­
wiązania łączności radiowej? 

Taje•mniczy ekSipona.t znwj­
d!uje s;ię w na.!lZyim p.o•siaida-
1Vitu. (51) 

(zyg.) 

- żonaty? 
- Wolny, cho-cia-ż to glJU-

pio w tej sytuacji bcrzmi. 

klarowała się na piśrTl1e 
tylko stosunkowo niewieJ1<3 

' 
część mie.~:l:kańców tego 01'' 
j<;>te•go eksiperymenitem os.i&: 
d·l a. 76 odJbioiroóW Pfl'ąd!tl 1 

ga>ZJU poWiadom:Ho, że post~' 
now:mi. WII'ócić do syste'111~ 
2-mie:>Ięcznego inikasai, :zll' 
434 rodzin.v zatnierz:aji\ dS' 
lej Wi>ła.cać comiesięczne :;iii" 
li<"Lki. Nie Oidip'isalo na.tir 
miast w ogóie a;ż 1421 od­
bio·rców. 

Na nam wnfosek, post~' 
nowiooo przedłużyć ternJ:Jfl 
nadsyta.nia odpowled.z;i do 20 
stycznia. W tym więe (fi~' 
sie owe 1.421 rod7liin po'\V'i~' 
no podjąć det:v7,it: i po·infol" 
mować o nie.I Zakła.d EJ1er' 
getymuy (l.ódź, ul. Tuwi"'''. 
58). We wtawym, doln""t 
rozumianvm irtteresłe - b0' 

wiem brak od.powiedz.i s(>I'., 
W()duje a.utoma.tyczne prze:'., 
ścle na svstem oo 2-miesłer·· 
nyeb wl7A~t inka9e11.ta., a wie" 
i W!IZPlkJe zwiaza•ne z tY111 

dla wielu rotl7in utrudnfC' 
nia. i niewygody. (gl 

--------------------~-- I 

„1000 lat~ 
mowy polskiej'' 

W dniu dzisi.ejS1Zym o goÓ~ 
20 w Klubie Nauczycie(lf 
(Piotrkowska 137) prof. 1 
Zenon Kletnll'llSiiewiez wyitl~. 
odczyit n.t. „1000 lat 111°\1 

P<>lskiej". Wstęp wolny:_...-' 

W Klubie Dziennikarza 15 i 16 bm. 

• Koncert karnawałowy 
• Wieczór „ Tańca z plosenkd'

1 

W piątek, 15 b.m. o godz, 
18.30 spotykamy się w Klubie 
Dziennikana na koncercie kar 
nawałowym, w kltórym wystą­
pla: o·rkie<;tra rozrywkowa Ka 
noit Rytm" pod kierownict~em 
J, Slawi11skiego oraz kwintet 
jazzowy Pałacu Mlodzieżv w 
Łodzi pod kierownictwem J. 
Stefanka. 

I' 
Wstę,p wyłącznie u o1'8:i• 

niem zalP!"oszenia lub lcB 
wstępu. fl 

W sobotę (16 bm.J od godZ· 1ir natomiast bawimy się w I< r 
bie Dzie"'.nikarza . na ~i~(.' 
rze „Taniec z p1osen.ką · . \\i!i' 
„Swlngtett Club-96". $pie. 
Malgorzal-8 Cegiełkówna. 
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nika w sprawach cywilnych -
Wyd, Praw. - tł 8. 

E. OronozeWAki - Wspomnie 
nia „Przepiórki" - Wyd. Lub. 
- żł 20. 

SZKOŁA Cyrulskiego, 
ł..ódź, Kilińskiego 46. tel. 
335-42 wyucza na)now~ 
Stych tańców grupowo, 
lnJywidualnie. Zap1sy co 

Ośrodek lnlormacji Usługowej 
dzlennie 20261 g UL. PIOTRKOWSKA 120; TEL. 398·lt 

A. Kuśniewicz - w drodze 
dó Koryntu - PIW - d 25. 
Powieść o problemll.tyce psy­

Ohologiczno•obyczajowej. 

O, Ll!Wll . - Sanchl!1! I 11!10 
dzieci - PIW - zł ao. 

Autobil>gralia rodZUIY m.ekSy 
kańskiej. 

Dzieje jednego. z najbardzi<!j 
bojowych octdcil!lÓW AL rtll Lu 
J;iel.Szczytnie. 

R, Molz:Vtiski - LUblin \IV O• 
kresie okupacji (1939-1944) -
Wyd, Lub. ~ 111 25. 

RANNE i wieczorowe 
kursy kroju i szycia I, 
n ~to!)nlll organizuje 
TI<WP, ZApiSY codzlen• 

z a w ł ad am i a. . że z dniem 30 grttdnia ub. r. 
uruchomiona została przeż Sp6łdzielnię 

J. Putramenł - Odynieb -
C:ayt. - zł n. 
Powieść psychologiczno-oby-

czajowa. żywa akcja toczy się 
w latach międzywojennych, w 
czasie okupacji i p0 woJn.le. 

o. BUdtl!Wlt:t - tła1!4eker WA­
szaW8kl - l'ralfa - Clyt • ...., 
zł 24. 

Kolejny mm przewgd.nika po 
warszawie natilsll;ny przet tna 
nego reportera. 

Na pM!ltAWle badtn'I !lądo­
wych Miejskiej Komisji Bada­
n.ia Zbrotlni Hitl@rowskich. 

J. Detlto - Popiół i diament 
Jerzego Andrzejewskiego 

nie, Tuwima 15, godz. 
9-15 21 k 

ZGUSY 
OLE!IZCZA:K Janina, Tu 
szyrt, Moniuszki 13 zgu­
bi!&. legit, llbezpieczenio 
wą &a'T g 
DNIA 20. xrr. 1964 r. zo­
s.taWióno sukienkę białą 
w cuk!etni. Do Odebrlł­
nia1 ul. Nawrot 55 361 1t 

DNIA 9 stycznia tginął 
pi"sek; czarlly' spaniel. 
óc1J)rowadzić za wy1'lagro 
tlzeni-śm na adres: PKWN 
3A-7 463 
I'IEłl ctarny pulle!l 2.gi­
nął. OdptO'Wadzl(l !l!a W"/! 
nagrodzeniem. Tel. 408-57 

,,MEC HAN IR.'' 
FABRYKA USLUG METALOWYCH 

Jl. l'. Warren - Puszcza -
PIW - d 17. 

A. Watyk - Esej o wierszu 
- Czyt. - zł 15. 

l>ZWś - tł &,3o. 

Powieść znanegb .poety I pro 
za1ka amerykańskiego osnuta 
na tle wojny s!!ce!lyjnej. Klub 
Irttoresuj ~cej Książki. 

Teoret;yczn!! rożważtin1a Wy• 
bithego poety na temat bl.tdo­
wy wiersta pl>lskJegó. 

Biblioteka Analiz Literad<lćh, 
Podróż do zielonych wtgórz 

- Wyd. PO!!!, - zł 1g. 
A1miinach opóWladań pL,any 

lubuskich. C:t. Sawl<iż - l>orattnik łllw• 

~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn111111111111111111111111111111u111111111111111111111111 mn 
I NO'WY PUNKT USŁUGOWY I 
; przy ul. Zameńhofo 19 ~ = . B 
i urllchGmila w dniu 8 !ltyct:nia 1965 r. § 

I SPCłdzlelnln Pracv »SpoJnla« ~ 
i Nowo otwarty pWlkt dokonuje: i 
I NAPRAWVta.tck. IHU'a&oU i~ 
~ SPAWANIA mba1'ek l 

i 
falanterii I 

'OWA pokój<!>; · kućhnla, 
1i wygooa!n.i, kwaterun­
ltowe zćltnienlt!: 1111 mie11z 
!<anie !)t)sl.:lepOWI), Kwa~ 
t.eru.l'lkowe. Oferty „367" 
ł11lltO Ogł011ttiń Pio.ł:r-
Kowaka 96 311'1' g 

bWóCH pókoi z kuchnia 
wyląctonych st'C>ć! kwA­
terun.ku w ltUd:tie Pa­
llia.nlcitle1 lub w MJ•bliż 
HO-i 0-kolley pO!IZUkU!~· 
Ofe~tY „393" Biuro Ogłó 
szt!t'i P.IO'br.kMYs•ka 96 

RO Z NE 

l'OOO'l'OWIEl tell!wizy n 
A. zt:blk; 'Nowbtkl 35 
te!. 391-35. Usługi solid• 
ne M~OÓ/20301 

UL. NOWOTIO 6!, TEL. 324-21, 316-19. 

FUM wykonuje usługi w zakresie: 

- na.prawy konserwacji maszyn do szycia, 
- naprawy konserwacji maszyn biurowych, 
- naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa do· 

mowego jak: pralki, odkurzacze, froterki, ma.szynki 
do golenia, 

- ślusarstwa ogólnt'!go, narzędziowego i hydraulicznego, 

FABRYKA POSIADA PUNKTY PRZYJĘC: 

Płotrkowska 22, tel. 245-27, Piotrkowska 255, tel. 444.·H, 
Więckowskiego 5, tel. 200-84, Al. Kościuszki 22, tel. 303-83. 

Zapraszamy osoby prywatne i instytucje do korzystania 
ż usług FUM. 227 /k 

PRACA 
m1111111111111111m11nmm1111m11111111umm111111111111111111111111111nn 

I 
z tworzyw sztucmiych oI"az . I 

SZLIFOWANIE ey1in 
drów, ref,lener~cje w<l.tów 
korbowych, dorabi~n.le 
tłoków wykO'l'luje war 

PRZYJMJt d-W6ch pamów sztat, '.Pabianicka 177 tel 
do pokoju śublokator- 4~6-04 220 g l'OMOC do·mO'Wa do le­
Al<iego. Tel. 311-lś Piotr- POMIESZCZENIA na war k:arza potrzebna. Rogo­
kOW~a 132, fi\. 40 344 g sztat produkcyjny oko- zi~kiego 12 m. 'I' tele-

ZMIANA 
NAPEŁNIA dtu1011hr. 

! 
§ 

Jednocześnie &poldzieln1a '.l,"Jćdaj~ do 
Wiadomości, źe w /w usług.i ptoWadZi w 
punktach przy ul. Ul,: 

i 
! 

I 
N A U K A cy aałutY lub Widzew GOSPOSIA samodzielna 

poszukuję. Oferty „321" dochodząca lub na stałe 

!O 30 m kw. w dzielni lfon 411-53 556 

Biuro Ogłoszeń Piotrkow ,potrzebna. Zielna 7 m. 8 

i · 
! 
11 

Buczka 23 

Rzgowska. 113 

Limanowskiego tl 

Piotrkowska. :134 

- tel. 382-41 

~ M 469-:il 

- ,, iił8-9D 

i5 
i! 
§ 

_ .~ 968-90 I 
Słenldewic~b. 50 - - ! 

iwn111111mnnnnmmnnmmmnnu1111mm1m1m111111m111111111111n11nwil111111m111u11111dnnnmui 
„cłlE\rROLET" ł!elaln l 

NIERUCHOMOSCI „warszawę" sprzedam. 
-----------!Przybyszewskiego 24 (ga 
no~ raż) . 208 g 
k lEK, ogród l.4S9 m SAMOCHÓD bagażówkę 

w. w Rudzie sprzeda.ro. 080bową marki Barkas 
Tel. 339-51 484 g sptzooa.m. Naruto<Wlcza 59 

Dt 'ZJOMKOWSltJ ape• 
cja!lsta r::hot6b We>ner;ycz 
nych, skórnych, 16-19, 
PI otr koWska 59 

t.OKAL'E! 
PLi\c budowlany 2.6701----------- roKó.t sublokatorski od 
rn kw., ogrod:tony, za- LEKARSKIE: najmę jed•ncl lub dwom 
dr?.ewiony na Łodziance stUden~kdm, Tel. 385-24 
S'Pr7edaotn. t·nforhlacje Ul. Dr NITECKI sl'.)ecjeilsta 
Narutowicza 115-b m. 1 chorób skórn;voh, \Vene­
~I. 3:18-111 478 g rycznych 16-18, killfl­
----------•lsklogo 82 

SPRZEDAŻ 
rus:_I.:E:..:N_K_ó __ s_p~~-j-a_li_S~ta 

chorób 8kórnyoh, wene-
-----------lrycv.nych 16-18, Kiliń-
PTANlNO „Scltlller" pil· •kiego 139 :117 g 
nie pr~d<tm, Tm. 1166-0o l).r MARKIEWICZ Spt:!-
godz. 17-20 358 g cjalista chorób skórnych 

i wener;ycr.nych, Piotr-
SSTERY a.nglelskie, s~czt>- kowska 100- :Uł g 
nlaki rasowe (rodzice od KORON!'llt.A Henryka le• 
rznaczeni złotymi moo~- kam ginekolog przyJn'lu• 
la.mi) spttedam. Lexlz, ~ poniedziałki, ctwartkl 
Tkacka 31, tel. 221-41 17-18. Zielona 16 

Dr '.KUDREWICZ - spe­
cjalis!A chorob ~ne-

SAMOCiłODY' - tycmych, skórnych s-H» 
-----..-----"I 14~16 ul. 22 LltJ<!A 4 

Or C1łĘC1.NSK.l spe~jallw 
~t.a sk6tne, Wj!neryezrte 

MŁODE malżeflstwo lmz 
dt.ie11le po studiach pó­
szu.kuje pokoju suble>lrn 
torsltlcgt>. Tel. 294-69 lub 
oferty „460" Biuro óg!o 
szeń Pli.O<trkowslcł\ 96 

POK.OJU sUbloklltorskie­
go 'l'M:t.Uku.Je młode m•. t 
żeństwo bezdzietne. 0-
ti;-rty „325" Biuto Ogło­
sz@n Plotrk()'Wske oo 

POKOJU 1Sublokatotsltie• 
go .po~zukuje samotny 
pra·cu)1t~Y. Oferty -1'3~3" 
!3iUll'O C'.>głó.śt(!ń1 Piotr-
kOW$<1<;1 911 S:łli li 

DWIE uczMl'li<ie na mie 
szkanie z utttyma·niem 
·pfżyjn\~. Łód!, \Vięckow 
s.l!iegei ri m. 3 4U g 

W ZAKR~8IE s:r;koły 6re 
dniej i podstawowej przy 
gotowuje mag.Jst~r, Na­
wrot 13-8 ł02 g 

KURSY' lt~OlU1 s2ycl11 i 
rnMelDWllnla I. II I III 
!lt. dVVU:ZftlianóWe TKWP. 
Zapisy ~ ~onied!:lałkl, 
wtctkl, drMt godt. S--19 
P!()trkoW.!lka 249, szkoła, 
lewa ofloyn.'1 28 k 

NOWOCZ~EINY krój dam 
ski. Clzieclęcy opanujesz 
sźybko, pod gwarancją 
wynalazki.om hllśttzyn.i 
Me<:Hlińsklej, Nawrot 32 ·"-......... _ .... ____ .... 
KURSY 
język6w obcych 

TWP 
PlOTJlKOWSKA Uli 

Zapisy dorosłych . i mło-
dr.iet>' na lt:•:Yki 1 

angiel!!lkl, nhimłtickl, 
francuski, rosy JSki 
włoski . l hllitplui!!kl 
przyjmuje śl!krP.tel"IAt 

w godz. 16.30-19.30 
codziennie opr6cz 8rody 

I sol>Oły 98 k ___ ,_, .... _._ 
1~URl!l'V . kroju i !zycla 
I, n, III stopnia, hattu 
ma.igyrtóWego, ltWiatów 
s2tueznych, kapelus:r.nl• 
ctw<l tla11U!klego1 wyro­
bu ltółaer organizuje 
'.rKW'P. Zapi•sy Ootlzii'!n­
nie Gdańska 16 (szkota) 
gOd-z. 8-18 l>l k „OCTAVIĘ" model 1!160 

r .sprzedam. Pa,bianicka 
198. Oglądać niedtiel" go 
clziny u-16 ó2.2 g 

!odz, 17-19; PlOttkOW-
ska 157 168 g POKOJU sublóktłtorskie- POLSKI ZWIĄZEK 

gv poszukuje samotny. Motol\OW'!i' 
Oferty „M1" Biuro O· pnyjmuje Mpls'S" rut 

- l:i głt1sżeń Pioh'ltowsk~ 9~ K'tJltSY ŻA WO!>O'WE 

I Studium Języków Obcych ZNP I :~~~ ~ku;!~~~~t~ 'fJ'~ llt!l::~:r:ii:i~:NE ;; = M pietwsżylt\ piętr!!(! w !!AMOCllOI)oWo-
... UL. ZWIRKI 11 &: dollllku JedMtbdżlnnyft'I l\.io1:'0CYltl.OwE. 
§ I W}'łą,~l>nytl'I s.pod kwate tnrormaoeje i :!apgy w 
~ PRZYJMUJE ZAPISY NA ii_;: ~':~arg:k:l"!t_b Łt~:~ o~rot!.'ltu !'!!:ltol!!rtlA, ul. _ RS !oń 476• 71 42~ g Piotrkowski 183, w gooz. 

sita M 321 g tel. 5!11•96, Szymczak 

PRACOWNlCY POSZUKIWANI 

INZYNU:RA Clłl1:MIKA ze znajomóścl9, po­
kryć galwa.nic.tnych i it'!cbników-konstrukto„ 
rów 11amochOdOWY'Clh (Układy zasilania, ukła­
dy hamulcowe) w dziale gł, konstruktora, 
inżynier6w ł techników w dziale gł. teehno­
loga ze znajomością obróbki skraw&njem, 
tokarzy pocią.gowych i rewolwerow-yeb, szłi­
fierz;t, szlifłcrzy~ostrza.rzy, grawerów, freze• 
rów, brakarzy, ślusarzy remontowych oraz 
wysoko kwalifikowanych \tstawiaczy na ma­
szyny toka1'Skie - zatrudnią :zaraz Zakłady 
Sprzętu Motoryzacyjnego nt 1, L6di, Ul • 
J>1·zybyszewskiego 99. Zgłoszenil! przyjmuje 
dział kadr i szkolenia zawodowego w godzi­
nach od 1 do 15. 6715/k 

WYKWALIFIKOWANYCH TOKAltZY, fre­
zerów I ślus11rzy zatrudnią natychmiast 
L6dzkie Warsztaty Naprawc~e M!Uilllyn DrU• 
karskich w Lodzł, przy ul. PKWN nr 12. 
Zgłoszenfa przyjmuje dzfoł planowania i t>r· · 
ganiza<.:ji w godz. 7-15. 187 /k: 

2 'l'ECHN'IKOW samochodowych na stano~ 
wiskach inspektora kontroli technicznej 1 
końtrolera technicznego zatrudni Przed11lę• 
biorstwo Transportowe Ha1unu Wewnęttz~ 
nego nr 3 w Łodzi, ul. Jerzego 10/12 (wel­
ścle od uL Artyleryjskie~ 1/8). Warunki do 
omówlenill w dttale kndr w gQdz. 7,30-
15,30. 109/k 

KIEROWNIKA odcinka. int'lntaż<>wego w Lo· 
dzi z.a.bt'Udnil\ Zakłady Ur1ląclżeń Dźwigo­
wych - Odcinek Montażowy nr 4, Wyma~ 
gane wyksztakenie \V'YŻSZe techńiczne lub 
średnie rechniczne oraz niezbędna pr:iktykn.. 
WW'Unrki płaty do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuj() Od<:inek Montażowy nt 4 ł..ócM, 
ul. Piotrkowska 17, tel. 769-90. _ ~lll2/k 

TECHNIKÓW Clt~MIKÓW zatrudni Insty­
tut Włókien S1ziucznycb i Syntetycznych w 
Lodzi, ul. Curie-Skłodówsk1ej 19/27. :254/k i PRZYSPIESZONY KU ! . g~~z8 „~~y 20ut.te~o~!i~~ = - STUDENT poszukuje po- "' 

~JĘZYKA ANGIELSKIEGO~ !~~hętni~~bl~am,s;~~~~~ 
101

'
1

~
3

ó 20: tft1~2-~: 12 ~~~'::i~~?~~~!°!i~~!i~m ti ~~~~~ 
5i k - c!U. Oferty ,1M4" .Biuro t 
_ dla początkujących ora.z na utsy :! Ogtos,;eń Piotrkowska 00 KUltfiY kroju 1 szycia I, cia branży budowlanej oraz Il • :Qlęgowego i języków: ROSYJ!'!KIEGO, ANGIELSKIE~ ~ n, m !:topnia, haftu ma ko$d6w z W:Y'kształc~ni()tn średnim zatrud­
- GO l NIEMIECKIEGO r6znych 1topnJ. :: PottOJ kwa.terUl'lko1Ą1y za szyMwego wa~ fitan- nią zaraz Miejskie Za.kłady netonJarskłe w 

numerów lelelonów 
Biuro Dokumentacji Technicznej 

zawiadamia, że z dniem· 17, I. 1965 r, 

nr centra.li telefonicznej 367-59, 
275-49, 265·26, 310-51, 336-86 i 306-25 

ZOSTAJĄ Zl\UENIONE NA: 

nr centrali 293-45 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

KRAJOWA LOTERIA PIENIEłNA 
42.000 wygranych-7,800.000zł 
KRAJOWA LOTERIA PIENIEłNA · 
42.000 wygranych-7,800.000zł 
KRAJOWA LOT A 
42. . . ł 

KR ERIA PIENIEłNA 
42.0 O wygranych-7,800.000zł 
KRAJOWA LOTERIA PIENIEłNA 
42.000 wygranych-7,800.000zł 
KRAJOWA LOTERIA PIENIEłNA 
42.000 'wygranych-7,800.000zł 

~ Tel. 332_35 codziennie w gOdz. l 7-20, s ::l~eni~w~~re~~~~!! k~~j: ;:;f~J. 0:~~~~Ji11 'I'g~-, kLoddzi,d uti; l>emo~atycznak ~D/9k1.d Zgłoszendia 
i prócz środy i aoboty. 359/g § I chl;\tnl"'J blo1d, hl~ttyń· wona s (i!zkołś, u pię- an Y a aw przyJmuje se CJa a r, W go z. 
=r skl~go 12 Gra<i1:;,o1t 398 g tro) w godt. s~1& 178 k 7~13, tel. 439-63 1 440-07

1 
243/k ________________ , ___ _ 
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'WAZNl!l 'łBLIJFONY pernllta 16) g. 11 ,,Za- ewolucji". Cl!;';hne Dt! (Klli!'isklel!o 12~) „Wolne nicy SrMmleścle. I Kll- Z MIASTA 
klętY kac:tor" !tt'ldz, 10-~11. 111la!lto" od lai 14 g. nika AM im. curie-Sklo-

Pcgot. Milicyjne 07 
Pogot. Ratunkowe OD 
Stra:i: Pobrrta 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 38\•U 
IIUorm. telefoniczna 03 

2'1i1ATKY 

PALMtAJlNIA ,_ ll!;fftna Ci~.IJ~- ~zi'e?~1,'{iOiW..rlJ 15.45, 18, 20.U dowskiej, ul. Curie·Sklo- „Mój sąsiad Romeo" -
. WYSTAWY g. lll-18. f I f S1'UDIO (Ludlt1mby 'r·9) dow•kleJ 1' - z dziel· film w wersji rosyjskiej 

zoo (ul. Konstantynow- „Cllc>wiek na wrl!e" nicy GórM oraz z 14 o godz. IS w Klubie 
O~RODEK PROPAOAN- ska 6-10); Czynne od g. od lat 11 (pol.) godz. Rejonowej Poradni i.I<" TPP-R (Narutowicza 28). 

DV SZ'tUKl (Park Sien !I lici l.8 (ka!ll'l do 1!1}. 17.15, 19.31> z dzielnicy Wldzmv1 \11. „Tysiąclecie mowy po! 
kiewicza). Wystawa TATRY (Sienkiewicz.a 40) Szpitalna 6. SkieJ" _ odczyt 0 godz. 
„'<J„lecie PbUlkl Lucio- Kl N A :o, ll, 1'i ta, 

2
14• i15• OK~ c1uw:ma( n.r) 3~ ,,D~łw~, przygoda J:<- Chirurgia 'Południe ~ 13 W ŁDK (Traugutta~ 18). 

wej w plastyce". C~yn 6, 17, 18, 19, o, 2 " eza ians, węg. o mmczka • „Wszystkie Szpital Im. Pirogowa, Ul. ,,Problem architektury 
na od 10 do 13 i od POLONIA - „Drewnia• ENEIHill::TYK'. <Al. Poli- lat 14 gotl>:. ta, 18, 20 ry1unk1 na potnoc", wo·lczan"ska 195. 

TEATR JARACZA (JarA• 15 do 19. llY rómniłć" od !et 16 t~chnlki l~) „fUaly Ka PIONlER (Franciszka11ska „Trzy tłleAki", „Pr\IY• Chlrur'"i'a P ... łnoo _ Szpl wnętrz mieszkalnych" -
llza n) g. 111 „Aftla • (Pol.) go<l:z. 1() 12 3() nion" (USA) ofl lat 14 ~i) „Stnierf Tllrzana" goda dwóch niediwiad ''l im. s"terlllll' "ga, ul. Ster prelekcja o godz. 18 w 
Zielonego Wzgórza" Mtlfi!l};:A l~ 17,30, 20 ' • ' !!od~. 1'1, 1§.30 od lat 12 (czeski) godt. k 1 g w KhlJblt? Dyskusyjnym przy 

TEATR NOWY (Więckow- Wll!ll.A .._ 
11
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Czterech olimpijczyków 
na planszy w MDK 

Mistrzostcoa śC1Jlata 
w siatkówce 

Polski Związek Piłki Siat• 
kowej zgłosił do Międzynaro· 
dowej Federacji Siatkówki 
(FIVB) kandydaturę Polski na 
organizatora mistrzostw świata 
w siatkówce mężczyzn w 1967 
roku. Mistrzostwa te odbylyby 
się w Warszawie, Łodzi lub 
Wrocła,viu, przy czym rozgryw 
ki eliminacyjne toczyłyby się 
także w innych miastach. 

w turnieju 
„Dziennika 

„o złotą klingę" 
Łódzkiego" 

Czterech olimpijczyków z T0- MDK na tUJrnieju sz::oblowym 
kio zobaczymy na planszach .,O złotą klingę" ,.Dziennika 

łlie będq grać 
Pi!ikarze projektowali ZOirga­

nizować z okaiz.ji roczn.icy wy­
zwolenia Łodzi rozegranie tur­
nieju pilka·rskiego w Hoaili Spor­
towej. Mial to być turniej dru­
żyn siódemlrowych z udzi.aJem 
ŁKS, Startu, Włók.niaa-za łódz· 
kiego i rpabiainickiego. 

Łódzkiego" zorganizowanego z 
okazji XX rocznicy wyzwolenia 
Łodzi. Będą to: złoty medali­
s1ta z Tokio - Egon Fra.nke 
oraz szabliści: Paw!Qwski, 
Piątkowski i Zub. Poza tym 
startować będzi,e cala czołówka 
polskich szcblistów. Publicz­
ność będzie mi:ola okiazję roz­
mawiać z olimpijczykami na 
bezpośrednim spotkaniu, które 
odbędzie się w czasie trwania 
tUJrn.i-eju. 

Przyp<liffiinamy, że zawody 
Niestety, musieli zrezygnować od!będą się dnia 16 bm. o godz.. 

z zarniairów, gdy.i; 15 bm. Hala 16 w saJ!i MDK. Bilety w ce­
Sportowa jest zaijęta, a wol- ni·e 5 i 10 zl: będiz:ie możne 
nymi teirminami w inne dni rue naibywcć w k~·sach MDK od 
dysponuje. I godz. 14.30. 

Sprawa organizacji mistrzostw 
świata w 1967 r. rozpatrywana 
będ:oie na posiedzeniu komisji 
sportowej FIVB, które odbędzie 
się dn. 2()-24 bm. Obok Pol· 
ski o organizację mistnostw 
świata drużyn męskich !!biega 
się także Jugosławia. 

Kto chce szybować? 
Aeroklub Łódzki przyjmuje za 

pisy na kurs szybowcowy. Przyj 
mowana będzie młodzież klas 
dziesiątych liceów ogólnoksztalcą 
cych lub odpowicdl'l.io czwartych 
klas techników. 

Kandydaci winni wykazać się 
do·brym zdrowiem oraz postępa­
mi w nauce. 
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Radio • 
I. le.le. wizja 

CZWARTEli; 14 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Ko.ncęrt solistów. 8.50 Pog. filo­
zoficzna. 9.00 Aud. pt. „o stole 
mie w dębie u.krytym". 9.20 „Na 
róż.nych ililstrumentach". 10.00 
„Klęska i zwycięstwo" - au<;!. 
10.10 Wy<iarzenia muzyczne roku 
l964. 10.30 H. Berlioz - Uwertu­
ra ,,Korsarz". 11.00 Aud. pt. 
„Spotkanie z batyskafem". 11.30 
(Ł) Koncert rozrywkowy. 12.05 
Magar.<yn południowy. 12.45 „Rol 
niczy ~wadrallls". 13.00 Aud. „Ta 
jemnice ;przyrody". 13.25 Muzy­
ka operowa. 14.00 „Klub Mah­
.Tongistów" - opow. 14.30 „Co 
się wam w tej aud. najbardziej 
podoba". 15.00 Wiad. 15.10 U1lwQ. 

lodii taneczinych. i1.55 „Pięć mi 
nut o wychowaniu". 23 .00 Wiad. 
23.10 D. c. karnawałowej reiwii. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 „Swią.t w zwier 
ciadle nauki". 8.45 Kwadrans me 
lodii. 9.00 Koncert dnia. 9.45 
Chwila muzyki. 9.50 Publicys ty­
ka międzynarodowa. 10.00 Pora­
nek literacko-muzyczny. 11.00 z 
nagrań czes·kich artystów. 11.40 
Aud. Red. Ekoru>m. 12.05 „Z kra 
ju i ze świata". 12.25 Muzyka lu 
dowa. 12.45 Melodie estradowe. 
13.05 Koncert Włoskiego Chóru 
Dziecięcego. 13.25 Kronika kultu 
ralna. 13.45 (Ł) Informacje dnia. 
13.50 (Ł) Akt. łódzkie. 14.05 (Ł) 

ry wiolonczelowe. 15.30 Z życia „Calendcuriuril kultury muzycz­
'Zlw. Radzieckiego. 16.00 Aud. nej'' 14.30 (Ł) „ISO spotkanie z 
„AmatC>I"Skoie zes:poły przed mi- piosenką w Pabianicach" aud. 
krofonem". 16.35 P.rogram mło- 14.45 „Błękirtma sztafeta". 15.00 Ra 
d.zieżowy. 17.15 „W kraju". 17.35 dzieck.ie melod.ie. 15.30 Dla dziie­
Chwila muzyki. 17.40 „Miesiące ci aud. „Uczymy się re·cy-to­
mojego życia". 18.00 Wiad. 18.05 wać". 16.00 Wiad. 16.05 Estetyka 
Koncert dmia. 19.00 Raddowy jęz. życia codziennego. 16.35 Chwila 
aong. 19.15 Publicystyka między· muzyki. 16.40 Utwory skrzypco­
narodowa. 19.25 „Ze wsi i o we. 17.15 (Ł) „zespoły amatoc­
wsi". 19.40 Odtworzenie fragmoo skie: Orkiestra Dęta Garnizonu 
tu recitalu fortepianowego F. Łódzikiego". 17.3<! (Ł) Akt. łódz­
Gukly z Festiwalu „Wiener FC.St kie. 17.45 (Ł) „On.i znali Leni­
wochem 64". 20.00 Dziennik. 20.26 na" aud. 18.00 „70 lat z polską 
Wiad. sport. 20.35 Karuzela wier piosenką". 18.35 (Ł) Przed koncer 
szy. 2,1.05 Strauss - „Czar wa.I· tern w Filharmonii. 18.50 Uniwer 
ca" - operetka. 22.20 Rewia me sj"tet Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 

Dnia. 12 stycznia 1965 r. 
zmarł nagle, kocha.ny mąż, 

Muz. i ad<t. 19.30 (Ł) „Kwadrans 
w Łódzkim Wydawnictwie" rep. 
20.00 „W 90 rocvnicl!: urodzin Al­
berta Schweitzera". 2'1.00 z kra­
ju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.4-0 Gra Zespół „Jazz 
Rockera". 22.00 Wiązanka melo­
d" rorzirywkowych. 22.10 „Dziew­
czyna z Safedu';.. 22.40 Koncert 
muzyki polskiej. 23.30 Me'1odtie 
na dobranoc. 23.50 Wiadomości 

TELEWIZJA 

9.55 Historia dla klas VII - „O 
ziemię, język i ku1turę po-lską" 
(W). 10.25 Przerwa. 16.10 „Wy­
chowam.ie fizyczne" (W). 16.25 TV 
kurs rolniczy „Przyczepy rolni· 
cze" (W). 17.00 Dziennik TV (W). 
17.05 „Poly" dla dzie·ci :f.!lim 
seryjny (W). ' 7.20 „Pię.kna nasza 
Polska cała" - program dla mło 
dych (W). 17.45 „Spotkania z 

.przyrodą" - program filmowy 
(W). 18.10 „Poligon" - ma­
gazy;n wojskowy (W). 18.35 Flip 
i Flaip w filmie „Wzgórza pach 
nące balsamem" (W). 19.00 „Są­
siedzka wizyta" - magazyn ko­
biecy (W). 19.30 Dziennik TV (W). 
19.50 

1
,Dowanoc" (W). 20.00 Wia­

domosci dnfa (Ł). 20.15 „Mord w 
GMeway" (część II) telcwlzy jny 
film fab. prod. NRD (W). 21.10 
„Zatarte ślady" - reportaż eko 
ne>miczny (W). 21.4-0 Dzie-nnik TV 
(W). 

PODZIĘKOWANIE 

W sobotę pierwsze walki 
czwórmeczu bokserskiego 

o awans do li ligi 

Lekkoatlecl trenuJa 
Nowa.k; Cia:ra, Pro.ska, Maciasi 

czyk, Koc, Chromiński, Klirn• 
czyk, Dom.iniJkowski, Bobrzański, 
Kwiatowski, Ludwiczak, Droz· 
dowski, Madaj, Brylski, Gorze-

Bok'SieTzy Wisły przyjechali 
już do Lodzi i kontynuują tre 
ningi JJ!l"Zed czwórmeczem dJru­
żyn ubiega•jących się o wejście 
do II ligi. 

S-0.botnie i niedzielne za.w~ 
dy bokserskie, które ro.ze.g-rane 
zostaną w Palacu Sportowym, 
zaipowiadają się inberes:ująco. 

W turnieju udział brać będą 
.pięściarze z następujących klu­
bów: Staru ze Świętochłowic, 
Burzy z Wrocławia, Górnika z 
Radlina i Wisły z Kraik.owa. 
Na ringu zobaczymy w sumie 
40 bok:seTów. 

Rozg.rywki przeprowadzone 
wstaną systemem punkt<Ynym 
z tym. że w sobotę dokonane 
zostanie losowanie par. Które 
drużyny z którymi spotkają się 
pierwszego dtnia turnieju. do„ 
wi·emy sdę przed roiJpocz'ęciem 
zawodów w sobcvtę o godz. 18. 
Zwycięskie drużyny sipotkają 

się ze oobą w meczu finało­
wym w ni.edzielę, a przegirane 
waolczyć będą o trzecie i czwar 
te miejsce. 

Teoretycznie bi.orąc jedyn.ie 

Atrakcyjny mecz 
Druga runda ro-zgrywek o mi­

strzostwo I Jigi tenisa stołowego 
rozpoczyna się w niedzielę, 17 
bm. W Łodzi w sali Społem od­
będzie się ciekawy mecz lokal· 
nych rywali AZS - Start. 

W pierwszej rundzie AZS uległ 
Startowi 5:6, chociaż był o krok 
od sprawienia niespodzianki, pro 
wadził już bowiem 5:2. Toteż re 
wanżowe spotkanie za.powiada 
sie bardzo ciekawie. 

Bal!'w AZS bronić będą : Lisow 
ska, A. Białkowski, Gajewski, 
Graliński i Tylman, a Start za­
powiada udrzoiał Losiakówny, Czar I 
czyńskiego, .r. Supła i Czerwiń­
skiego. Początek mecz.u o godzi­
nie 11. 
WłóklI1iarz łódzki wyjeżdża do 

WłocłaWlka na mecz z tamtejszym 
Startem. 

Trener T. Nowak 
przyjmuje zapisy 
biegaczek 
Tr~erży NoWak i Ciara pro­

wadzą ośrodki s,pecjalistyczne w 
biegach średnich. Trener Ciara 
trenuje chłopców, a trenE'r T. 
Nowak dziewczęta, chcące biegać 
średnie dystanse (400, 500 i 800 
metrów). 

zapisy lekkoatletek przyjmo-

chowski i jeszcze kilku trenerów ważne .i·esit tu pierwsze miej- pracuje nad zdobyciem przez na 
sce, gdyż zwycięzca turnieju szych Jekkoa1>letów jak najwięk 
łódzkiego i drużyna, kt&.ra zaj- szej kondvcji. 
mie pi.erwsze . n:iejsce W id.en- Trenimgi w salach i w terenie 
t)"C!znym. 1:ID'meiu W Bydgooz.-1 (m.a.rszobiegi) przechodzą bardzo 
czy •. za•sluzą .. na awans. . sprawnie i możemy spodziewać 

B11ety we1sc1a są w ceme się, że sezon zimowy nie zosta• 
6 Zl!: i 12 zł. nie zma.rnowany. 

I liga siatkówki · żeńskiej 
rozpocznie rozgrywki 16 bm. 

Us.talono już kalendarzyk roz­
grywek o mistrzostwo r ligi 
siatkówki że·ńskie·j. Rozpoczną 
się one 16.I., a zakończą 21 
lutego. 

W rozgrywkach uczestniczą 
siatkarki łódzkiego Startu, któ­
re w pięknym stylu wywa.Jczy 
ły sobie awans do ekstraklasy. 
W pierwszych spotkaniach ło­
dzianki trafiają na bardzo sil­
ne przeciWllliczki mistrza 
Pe>lski AZS i wicemistrza Le­
gię, a w ogóle w pierwszej 
rundzie rozegrają one u sie­
bie tylko 4 spotkania, podczas 
gdy na wyjeździe wystąpią 
aż 7 razy. Oczywiście w Il 
rundzie siatka<rkom Startu przy 
padnie 7 razy rola gospoda­
rzy. 

W skład I Jigi wchodzi 12 
zespołów. Są w tej Jicz,bie 
3 drużyny warszawskie: AZS. 
Legia i Drukarz, dwie z Wro­
cławia: Odra i Gwardia oraz 
AZS Gdańsk, Wisła, St3rt z 
Gdyni, Częstoche>wianka, Kole­
jarz (Katowice), Polonia (Swid­
nica) oraz Start (Łódź). 

Oto w jakiej kolejności i kie 
dy grać będą łódzkie siatka•r· 
ki: 

16.I. AZ.S W-wa - Start 
17.I. Legia - Start 
23.I. Start - AZS Gdańsk 
24.I. Start - sta.rt (Gdynia) 
:n .I. Drukarz - Start 
6.II. Polonia (Swid.) - Start 
7.II. Odra (Wrocław) - Start 
13.II. Gwa<rdia (Wrocław) 

Start 
14.II. Ko·lejarz (Katowice) 

Start 
20.II. Start - Częstochowianka 
21.u. Start - Wisła. 
Siatkarki S·tartu przebyw~y 

na obozie kCJJldycyjno-przygo-1 
towawczym w Wiśle, a obecnie 
są w Łodzi i nadal pilnie tre-

nują. Do kadry za.Jiczono 14 
zawodniczek: La.tek, Hermel, 
Sojczuk, Pluta, Kazibut, Bu• 
rzyńska, Pijanowska, Kaźmier­
czak, Majchrowicz, Siuto; Szał· 
kiewicz, Bończak, Majdecka i 
Liszewska. Spośród nich wyty• 
powana będzie najlepsza szóst• 
ka. 

PODOCIJne ZCIJVClestCIJO 
hokeistów Włókniarza (Zg.) 

W rewanżowym spotkaniu o 
mistrzostwo II Jigi hokejowej 
odbytym w Zgierzu, miejscoW)f 
WłÓlkniarz ponownie bez trudu 
pokonał Borutę 7:2 (3:1, 2:0, 
2:.1). Bra~i dla zwycięzców 

u.zyskali: Makowski 2, Lewan­
dowski, Frontczak, Szymański, 

Nowicki i Szewczyk po 1, a 
dla Bo.ruty: Gawrysiak i Paw­
lak. 

o ile dopiszą warunki aitJmo· 
sfery=e, Włókniarz rozegra w 
Z.giel'ZU w sobotę i niedzielę 

dwa mecze ze Sipartą (Złotów). 

W sobotę początek zawodów o 
godz. 18, a w niedzielę o go­
dzinie 11. 

GÓRNIK - NAPRZÓD 7:2 

W meczu hokejowym o mi­
strzostwo I ligi. drużyna Gór• 
nika. Murcki pokonała .Naprzód 
(Janów) 7 :2 (I :O, 2 :2, 4 :O). 

Bierzcie przykład AZS 
Społem 45 pkt., 5) LZS Rzgów 
20 pkt i 6) Łączność rów·nież 20 
pkt. 

Dnia 11 stycznia 1965 r. 
zmarł 

Józel Kupien 
troskliwy ojciec, teść i dzia- Wszystkim, którzy w os-
dek S. t P. tatnich chwila.eh życia. me-

JAR SĘCZKOWSKI go męża. 

wane są w ŁKS przy ul. Łąko­
wej codziermie z wyjątkiem po 
nied'ZialkÓIW i sobót w godzilnach 
od 17.30. 

Po niezwykle zaciętej walce 
fiITTałowej w turnieju tenisa 
stołowego o Puchar Przyjaźni, 
Garczyński ze Startu pok0'!1al 
Z. Der>dOIItia (Wł.) 3 :1 i zajął 
piecr-W1Sze miei~•ce. 

Trzecie miejsce wywalczył J. 
Domicz (Wł.) zwyciężając Czer­
wińskiego (Start) również 3:1. 
Na pią,tym miejscu znalazł się 
J. Supeł, który pokonał B1ałkow 
skiego z AZS 3:2. Wreszcie 
si1ódm.e m1e1isoe zadął Tylman 
z AZS, który wygrał z Hen­
zlem (Społem) 3:0. 

Turniej, którego główna na­
groda jest prze7..i!laczona dla zwy 
cięzcy drużyncrnego, wykazał 
jak skromnym zapleczem dY\S'Po 
nują nasze czołowe kluby. 
Zwycięski zespół AZS posia­

dał w 1/16 turnieju 3 zawodni­
ków, w 1/8 również 3 a w 
pierwszej ósemce 2, czyli ra­
zem 8 zawodników, którzy wy­
walczyli najlepszy wynik zes.po 
łu. 

Wiadomości bryd iowe 
S. tP. b. pracownik MPK, Spół-

dzielni „xenon", spótdzieI- Władysława wi·tczaka ni „Swia.towid". 
Pogrzeb odbędzie się w okazali wiele serca i współ- Po przerwie świątecznej wzno 

Piątek, dnia. 15. 1. br., 0 godz. wione zostały piąt.kowe turnieje czucia. oraz tym, którzy bł'ydżowe w lokalu Łódzkiego 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 14 stycznia br., o godz. 
14,30, z domu przedpogrze­
bowego, na Cmentarzu Ko­
munalnym, o czym powia­
damia.ją, pogrążone w głę­

bokim smutku 

ŻONA i RODZIN A. 

15, z ka.plicy cmentarza. na. wzięli udział w pogrzebie Klubu Sportowego. Początek każ 
Dołach. drogich mi zwłok, składam dego turnieju o godzinie 18. ŻONA, CÓRKA, SYN, serdeczne podziękowanie. w ubie!(łym tygodniu w impre 

SYNO\VA, ZIĘC zie tej czołowe miejsca zajęły 
636/g i WNUCZKI. 633/g ZONA. pa-ry: Bieńko-wski - Szymański •••••••••••••••mill•llli•••Rllllllllm•••••diilm••••••••••••••li 1 

i Ciereszko - Kowalczyk. 

Puchar Przyjaźni zdobył po 
raz czwarty AZS uzyskując 
łącmie w punktacji klubowej 
90 punktów. 2) Włókniarz (Łódź) 
53 pkt., 3) Start (L) 48 pkt., 4) 

Na rezultaty Startu i Włók­
niarza złożyły się jedynie wy­
niki 4 zawodinikó-w. co wska­
zuje na brak odpc;wiedniego za 
piecza. 
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- Oczy'Wiśoie. W pewnym sensie przyjaź­
niliśmy stlę, chocioaż ntiigdy nie pochwiaJ.alern 
jego lekik<Jmyślnego stoSJuinku do kobiet: Po­
za tym to ni1e Oy>! zbyt dyskretny męzczyz: 
na. LUJbH przechwaJ.ać się swymi su.kcesiam1 
milos1nyimii, a ja tego rnie znoszę. 

- Bi.edma Rena. 
- Talk. Frzyzm·ać trzeba, że paini przyja-

ciól'ka rue naMepiej ul-Olkowa.i.a swe uc:uucie. 
Przypusrzx:zam też, że Eleirta ZJabiła jaik•aś 
:zidraidz;ona kochrnka, a może z.aiZJdirOSJny mąż.. 

Teresa w zamyślen·iu potrząsnęla grową. 
- W każdym razie ni1e moona podejrzewać 

o t.o and Reny alT\'i ZbysizikJa.. Tej nocy, ki·edy 
Ellert :z.oobał 2'.amoroowainy, mieli gości. Ja 
też tam byłam. Obchodzihśmy imieruiny 
Reny. 

- Skąd prni wi·e, że alrurat tej nocy Elert 
został zabi•ty? - zdz:iwH się Downair. 

- Powied'Zlia:ła mi o tym Rena. Nie mogła 
sobie darować. że przendosla imiend111y z nie­
dzieli na sobotę i że nie pojechaJa do n.iego. 

- To z;aws:ze w sobotę bywa.la u Eleo:tc.? 
- Nie zawsire, e1e często. 
- Jaki to cziasem bywa zbie.E( okol1czmości. 

Teraz sobie dok::ladlnie j)([7.ypomi111am. Foto-

gtralfię pami Siew.i·~skie.i paka:zywal mi lde­
dyś E1erit. Dla.tego jej tiwairz wyd.ad:a mó. się 
od raru 2Jn<:j-0<ma. 

- Mam nadzieję, że pan zachowa dyskre­
cję. Byłoby r>ZJeczą bezs•erusowną, żeby teTaz 
to wszysitik.o dOSIZlło do i·ei męża. 

Downar pok!iwaJ alową. . 
- Talk, oozywiście. Czy nie sądzi paci jed­

nalk, że istnd,eje obawa. iż milicja, prowadząc 
ślediztwo w sprawie z<tł>ó.ist:wa Elerta, dowi"? 
Slię o jego stosiuirukiu z dokt0<rową SiewieirSlką? 

Teresa n1-e od.powiedziata. Zaimyślona pa­
trzyła w <Jlkmo. Mo.E(ło się z;dawać, że na 
chrwilę za;p<i1n11njała o obecności swego gości.a. 
Powiedziaila: - Wyistyigba Pallllll herba.ta .. Na­
leję gOl!'ącej. 

RO'ZDZIAL V 

Ewa miała zły dz~eń. WSIZy'stk'o Je:! Slię nie 
udaiwalo. Zrobi.la a.wantu:rę w pralni, ponde­
waż nde up:ra1no jej na cz.'.1's pla.s1rez.a, zwy­
myś'lała fryzjera, któcy ją zl·~ .ucz~ł, z P<:; 
woou jakiegoś gturpstwa pokłoc1łra Silę z Mac­
k.i·f'lffi, no i wreszcie tJa rozirnowa„. 

Zauwarżylla, że od pewnego <lZalSIU z ojoem 
dtz;ieie się aoś ni•edobrego. Soh'llldll', zmaize:r­
nial, s.trscH apetyt. Przy pos:ił'kia•ch SJi.edizial 
ohmuirny i zamyślony. z roz:ta•rg>n1i-eniem za­
mieniał kiilka zdawkowych silów. Kład! s1ę 
~l)}ać późno a wsitaiwał bairdzo WC7-eśntl•e. Na­
wet w n1i0diziclę, gdy to zaz;wyozaj _lubił so­
bie poleżeć do po:tiudn· ~·a i poc:zyt.ac gae;ety, 
21ryiw2l silę o sizóst.ej r>ano i kiręcil się. nie­
sp-Olkojin~e po mi,oozkairuiu ai1bo wychodizil n.a 
mi~LSlto. 

śl eid"Zitwo 
urtlkinę~o n.a 
zywa1o na 

w sprawie zabój'Sltwa Ellerta 
martwym pumkde i nic nie w.ska­
t.o, aby ta za.gaidkowa zbrOO!nia 

w ni.oorugim czasie została wyjodiśnd()![1a. Roz­
mowy z Downarem miały chairakter ogólni­
kowy i Borzyaki coraz bardziej uibw.ierdza~ 
snę w przekonaniu, że zarówno Downair jak 
i Krzyipiński poważnie biiora pod uwa.gę 
ewen1uaJ1111ość, że on jest mordtercą. Ta nie­
wyrnźna sytuacja roz;s1tr2j<>fa go calkowicie 
i nd.e by:t ju:ż w stand.e ukrywać swojej de­
presjd i :zxl.enerwowainia. Wreszcie Ewa po­
stanowi.la rozmówić się z ojcem. Zairall: po 
obie>diziie zasstukiala oo je.E(O gabiineitu. 

Si·edzial w fotelu. wpatrzony w obrla.z wi­
szący na ściallli-e. Na koloainach trzyma! roz­
rożioną gaizetę. 

- Tatusiu„. 
Zwróci·! ku lll!Le.i rozfJa!'gndione, moobecne 

EW-ojirzenoie. 
- Chciałlaś ooś. córoozlko? 
- Musrzę z t.obą pomówić. 
Uśmdechrnąl slię blado. 
- Pomówić? Siadaj dz:i,eciJlllko. Pewme po­

'ln.7.eibujeosz pieniążków? 
Usiaid'l:a naiprzeciwko niego n.a wYściel<m)'!n 

krześ•J.e i pobrzą5<nęla glową. 
- Nie, nie ohodzi o pi€'!11.ią.dze. Chciaitaibym 

się dow i edzi.eć oo ci j est? 
- Mnie? Nic mi nd•e jest. 
- Przeoi·eż widzę, ta-iJUsiu, że coś się z to-

bą dzieje. Nie jesz, rnie śpiSIZ, jesteś strasz­
liwie :zxl.€'1lerwowamy, zmizemi1aleś. Baird:z.o 
się o ci.ebie niep<J1lroję . Może j-elSlteś chory? 

- Ni·e, nde, naaFawdę nJ,e . .iesit.em zuipelnie 
ZJdirów. 

- No więc o oo chodzd? 
Sei-de=ie pog:tadzii~ ją po ręoe. 
- O niic nie chodzi, córeńko. Kaooy ma. 

swoje ·lcloip'Cl'ty. 
- Ma0s:z j alk1e·ś przyk:Jrości w p!I"Oilwraitiwrze? 
ZaJPTZeC'zyl gwadtowru•e. 

- AJe skądże. 
- Tatu&iu. przecież wid!Zę, że coś Qi do-

J.ega, że coś cię ~ębi. Powiedz co t.o ta­
kiego. Chd'.1101b~m ci dopomóc. 

- DziękuJę c1, kochame. ale nia1Praswtlę w 
n:iozym ni.e m()IŻesiz mi dop-0<móc. 
Przygnębiona zwieS/ila głowę. 
- To ndedobrze - powiedzi·ala cicho. - To 

bardzo ni·edobrze, że nie m<osz do mn:ie za­
ufainia . z;:iiws·ze mi tłumaczyle·ś. że powin­
niśmy by~ p~zyjacióhni. a przecież przyja­
ciół obow1ązn.t1e wzaijem.na s=eirość. Ja ci 
mówię o W\SCZy91;kim. a ty ... ? 

Wzru:siz;ony podniósł się i poca.lowail ją w 
croło. 

- Kochan.ie moje cóż choeSJZ rebym ci 
po1wie<lzi·al? ' 

- Chcę Wi-ed:zi.eć co cię gnębi, co cię z.że­
r-a? Przecież nile mogę na to patrzeć bez­
czynmie. Chcę ci pomóc. 

Oip2dł z powrotem na fotel. Powi.ed:zi.iaJ nie 
pa;trząc na nią: ' 

-: Nie możesz mi pomóc. Zresztą to nic 
war.mego. N:i.e zwracaj na mnae uwagi. 

Ja'k.żeż ja., tabusilll, mogę nie zwracać na. 
ciebie uwagi? 

- Przesitańmy mówić o mnae - popirooi.l:. 
- Opowiooz mi J.epiej coś o sobie. 

Ewa W'Sitała i en ergioznym ruchem obciąg­
nęła na .sobi·e sweterek. - Je.żeli mi nie 
chcesz powiedZJieć. co cię g>nębi, to już n.i.gdy 
nic ci o sobi·e na~ opowiem. - Podesz:la do 
dirzwi. - Ale bądz pewien; że ja i tak s'ię 
dowiem o co chodzi - dodJal,a, kładąc rękę 
nia kilamce. 

Riozimowa z ojcem tak ją oodin.ieciła ze ni.e 
mogła usiieidz;i-eć w domu. Zatelefon~ala d<> 
Kasi. Umówily się u „Dz:i·enll1!ilkiairzy". 

(18) D a[szy ciąg nastąpi 
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